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Pokój albo wojna!
Ultimatum Hitlera wobec Benesia!

litler żąda zwrotu Sudetów de dnia I-go października
BI1RLIN. Wczoraj wieczorem między

bdziną 20 a 21,30 odbyła się w pałacu spor­
lowym zapowiedziana manifestacja w
prawie Sudetów. Poprzedzony zagajeniem
ain, Goebbelsa — wygłosił kanclerz Hitler
Jnogodzinną mowę, słuchaną przez ra­
osluchaczy całego świata. Jej konkluzja

krótka i stanowcza: Benesz musi do­
Ir/ymać słowa, odstąpić Sudety Rzeszy nie­
łiieckicj, do czego się zobowiązał po kon­
Irencji berchtesgadeńskiej. W ręku Bene­
[M spoczywa decyzja — wojna czy pokój!
[decydować się musi do dnia 1 październi­
h br.

Kanclerz podkreślił na wstępie, że
Niemcy nie dążą do żadnych zaborów, ale

myśl swego światopoglądu dążą do uzy­
Łania na zasadzie samostanowienia wolno­
Jci dla wszystkich Niemców. Przede wszy­

likim zaś dla tych 10 milionów, które zwar­

tą masą żyją wzdłuż granic Rzeszy. Dążą
Niemcy do równouprawnienia. — Hitler
chciał uzyskać je początkowo przez — roz­

brojenie, gdy się to jednak nie udało —
uzbroił Rzeszę tak, jak jeszcze nigdy nie
była.

Dowodem pokojowości Rzeszy są umo­
wy, jakie zawarły z sąsiadami.

Przede wszystkim kanclerz szukał poro­
zumienia z Polską, a to mimo fanatyzmu po
obydwóch stronach. Doszło do porozu­
mienia, gdyż w Polsce znalazł — męża! Po­
rozumienie, zawarte na podstawie uznania
obustronnych żywotnych interesów, zwła­
szcza uznania konieczności dostępu Polski
do morza, może się zmienić w porozumie­
nie trwałe, mimo drobnych tarć jakie się
naznaczają.

Następnie stwierdził Hitler, że nie ma

żadnych pretensji do Francji, że zapropo­
rował pokój Anglii, i osiągnął prawdziwy
sojusz z Włochami Mussoliniego. — Dwu­
krotnie podkreślił Hitler z naciskiem, że
po zajęciu Austrii, żadnych terytorialnych
żądań Niemcy w Europie nie postawią, z
jednym wyjątkiem:

NIEMCY SUDECCY MUSZĄ SIĘ
ZNALEŹĆ W OBRĘBIE RZESZY.

Wielką też część tej mowy poświęcił kan­
clerz Hitler temu zagadnieniu. Oświadczył,
24 Czechosłowacja zbudowana jest na
kłamstwie, gdyż nie ma Czechosłowacji,
rJc są Czesi i Słowacy. Benesz nie dotrzymał
żadnego przyrzeczenia w ciągu 20 lat trwa­
nia Czech — ale obecnie musi słowa do­
trzymać.

Memoriał wręczony mu za pośrednic­
twem Chamberlaina, jest niczym innym

jak żądaniem wyegzekwowania na Be­
neszu zobowiązania z Berchtesgaden. Cier­
pliwość Niemców skończyła się. Benesz są­
dzi, że jest bezkarny, bo stoją za nim Fran­
cja, Anglia i Moskwa. W rzeczywistości
stoją na przeciw siebie dwaj ludzie:

BENESZ 1 HITLER!

Jeśli Benesz zgodzi się do 1 październi­
ka br. oddać pas pograniczny, jeźli zgodzi
Jię na przeprowadzenie pod protektoratem
międzynarodowym plebiscytu w dalszych

I cbszarach zamieszkałych przez Niemcy,
jeźli dotrzyma słowa co do podziału kraju
na zasadzie takiego plebiscytu, — będzie
pokój, w przeciwnym razie Niemcy wy­

egzekwują swe żądanie siłą.
Mowę kanclerza przerywały bezustan­

ne oklaski i okrzyki.

lota Benesza w reku P. Prezydenta R. P.
WARSZAWA (Pat) Pan Prezydent I czechosłowackiej dr Edwarda Benesza.

Rzeczypospolitej przyjął w poniedziałek Pan Prezydent przyjął następnie p. Mi­
1 godzinie 15 posła nadzwyczajnego 1 nistra Spraw Zagranicznych Józefa
ministra pełnomocnego Czechosłowacji Becka.

Juraja Słavlka, który doręczył Alu WARSZAWA (Pat) Dnia 25 brn.
Ipismo odręczne prezydenta republiki!ministerstwo spraw zagranicznych w

Piadze doręczyło posłowi R. P . p. Kazi­
mierzowi Papee notę, stanowiącą odpo­
wiedź na notę polską z dnia 21 bm. Nota
ta została przesłana kurierem i otrzyma­
na w Warszawie dnia 26 bm. o godzinie
13-ej.

Nota czeska nie zawiera żadnych no­
wych elementów pozytywnych, a prze­
ciwnie można ia uważać za próbę wy­
cofania się z poprzednio poczynionych
oświadczeń.

Ani Rumunia ani Jugosławia
hie wystąpią w obronie Czech

RZYM. PAT . Agencja Stefani donosi z
Iftukaresztu: W tutejszyąch kołach dobrze
poinformowanych zaprzeczają wiadomości,
rozpowszechnionej przez niektóre dzienni­
V zagraniczne, jakoby Rumunia w porozu­
Imieniu z Jugosławią wysłać miała do Pragi

Budapesztu notę, zawiadamiającą, że oby­

dwa państwa Małej Ententy wystąpią w
k>bronie Czechosłowacji w wypadku agresji
Pe strony Węgier. Dodają tu, że Rumunia
pgdy nic przewidywała tego rodzaju de­

marche, że także ze strony Jugosławii nie
miano nigdy tego zamiaru.

ller własnoiwii zakreślił gruliej
RZYM. — Organ Mussoliniego „Popolo d

'

Italia"
, podaje szereg szczegółów o memoria­

le kanclerza Hitlera.
M. in. pismo informuje, że na mapie, do­

łączonej do memorandum, Hitler wlasnorccz

VVSZYSCY PAMIĘTAJMY. 2E FUNDUS2
| OBRONY NARODOWE.. MA KONTO

P. K. O. NR . 370.000.

Reprezentacja
„Polski Zachodniej

" w Chorzowie
przeniesiona została z ulicy Sienkiewicza 1, na

ul. Pocztowa 2 — telefon 411-33
naprzeciw poczty, obok pomnika Powstańców.

nie zakreślił nowe granice, jakich domaga się
Rzesza. Po stronie niemieckiej znajdują sie.
na tej karcie miasta: Karlore Vary i prawi*
cale Pilzno, natomiast przedmieście Skoda ze
swymi fabrykami bioni i samochodów pozo­
stałoby przy Czechach.

„Popolo d* Italia
"

podkreśla jednocześnie,
ze memoriał uzależnia udzielenie gwarancji
granic przyszłej Czechosłowacji priea Niemcy
od jednoczesnych gwarancji ze strony Polski
i Węgier. Nie może zaś być mowy o gwaran­
cji ze strony Polski bea załatwienia sprawy
Śląska Cieszyńskiego.

BERLIN. PAT . W poniedziałek o go­
dzinie 15,35 wylądował na lotnisku w
Tempelhof sir Horace Wilson w towarzy­

stwie sekretarza, powitany w porcie lotni­
czym przez ambasadora W. Brytanii sir
Ncvillc Hendersona.
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Poseł Wolf o położeniu za Olza!
bvc

KATOWICE. (PAT I Przedstawiciel P. A . T .
ty;kal wywiad z pre/esem Związku Polakó'

Czeclio>lowavii dr Leouao Wolffem, posłem
» parlamentu t-n­skietfo, klóry przybył wczoraj
i Katowic.

Znalazłem lie w granicach RsecsypoipoliteJ,
ulciył prezes dr Wolff — bo nie moniem

I bcsciynny, zwlaatcta w tych ostatnich chwi­
lach walki o wyzwolenie, które było celem mo­
jeiio iycia. Ono było celem me« pracy W duchu
t\m wvstepowaleni jako prz«dstawiciel lej lud­
ii >-. i, dla te Jo celu wstawiałem lie za swoimi
rod'k.i:m u • władz w chwilach, (jdy ich krzyw­
ił,­,.,,..

WSZYSTKO TO ZOSTAŁO MI W OSTAT­
NICH DNIACH ZUPEŁNIE UNIEMOŻLI­

WIONE.

St« erdzilem, te kaide zetkniecie tle moje z lud­
v >s.ią polską zamiast przynieś* jej ulja 1 po­
saoc powodowało raczej pofl.irszenie i coraz *il­
n • m represie. Ostatnia moja interwencja u
s ! idz czeskich po licznych aresztowaniach
\ iróm młodzieży polskiej, bela dla mnie jedną
T najcicVsz< eh cliwil, jakie pod rr-ulami cze­
skimi przeżywałem

Na moją interwencje władz* ciaskia odpo­
wiedziały mi szyderstwem 1 gnibiaństwcm, a
ponadto pozwolono sobie na obrazę uczuć na­
uulowych i panstwa polaktego. Widok siedzą­
ce go w komisariacie
SKATOWANEGO HARCERZA POLSKIEGO

HANbSA

oraz awijającej dą w okol niego gromady zan­
darmów i Ufnych agentów, pozostanie ml dłngo
w pamięci, jako wyraz obecnego ustosunkowa­
nia si* Czechów do Polaków Dochodzące mnie
rywane odgłosy śledztwa, piowadzonego w są­

siednim pokoju, dopełniły grozy obrazu, który
wytworzył sie w mej duszy. W chwili tej pra­
gnieniem moim stało sie Za wszelka, cenę stwo­

enie sobie moznosc- oddania wszystkich mo­
ich sił dla ostatecznego wyzwolenia ludu ślą­
skiego spod jarzma czeskiego.

— Jak pan poseł ocenia stosunek Czechów
do Polaków?

O stosunkach tych trudno mówić — odpo­
wiada poseł Wolff — nie cofnąwszy się myślą

stecz do r. 1918 Czesi postanowili zrealizo­
tt opętańczą myś< utworzenia z mozaiki na­
>dowościowej państwa narodowego, zachowu­

jąc dla zewnętrzne) propagandy wszelkie pozory
rzekomej demokracji wolności • liberalizmu. Nie
będę się zajmował losem innych grup narodo­
wych, bo one same upomną sie o swe pruwa.
Jeżeli chodzi o grupę polską, którą miałem za­
szczyt reprezentować w parlcmencic czeskim,
to przepaść wykopana między narodem polskim
1 czeskim w latach 1919 do 1920 była przez po­
stępowania władz czeskich stale pogłębiana. Ze
•trony czeskie) nie było ani jednego objawu do­
brej woli, a nawet jej pozoru aby bodaj w czę­
ści naprawić krzywdy, wyrządzone Polakom.
Z naszej strony nie było najmniejszych prze­
szkód ku temu Wszystko jednak zawiodło Sy­
tuacja pogarszała się z roku na rok. Czesi nie
zdawali sobie sprawy, że nie ma takiej mocy,
któraby mogła z serc ludności polskiej wydrzeć
przekonania narodowe. Niejednokrotnie zwraca­
łem czynnikom czeskim uwagę na to, że przy|­
dzie chwila, w której naród polski zażąda ra­
chunku z ich postępowania.

W Czechosłowacji od chwili jej powstania
tniały zawsze
SILNE WEWNĘTRZNE FERMENTY OD­
ŚRODKOWE ZE STRONY MNIEJSZOŚCI

W ostatnim okresie fermenty ta przybrały na

sile. Skutki błędnej polityki tak zewnętrznej, jak
i wewnętrznej ukazywały się w całej pełni Rz».
komo zjednoczone państwo zaczęło pękać na
wewnętrznych granicach etnograficznych. Żą­
dania ludności polskiej zbywane były nic nie­
znaczącymi ustępstwami, Obecny rozwój sytua­
cji europejskiej pozwoli! na u.- twnętrznienie tłu­
mionego na dnie dusz polskich pragnienia inte­
gralnego przyłączenia nasze] ziemi do Państwa
Polskiego Uważam, te gdyby Czesi dobrowol­
nie zgodzili sie na żądania swych grup narodo­
wościowych, byłoby to jedynym ich zbawieniem.

Ostatni tydzień umocnił woię ludu śląskiego
powrotu w granice Rzeczypospolitej i wzbudził
w nim bunt przeciwko władzy czeskiej.

LUDNOŚĆ WYSZŁA N\ ULICE

I pierwsze potoki polskiej krwi wsiąkły w zie­
mię śląską Krew ta przelana na ziemi polskiej
musi ostatecznie zdecydować o powrocie Zaol­
zia w granice Rzcczypospoli»ej.

— Jakie są dalsze zamiary pana prezesa?
Uczynię to, co dziś każdy Polak uczynić po­

winien Staję do dyspozycji w walce o zrealizo­
wanie mych najdawniejszych pragnień Zgła­
szam się do Komitetu Walki o Śląsk za Olzą.

MllllllIWRtimmimmm™

Postulaty Hitlera pod adresem Pragi
LONDYN PAT. Jak donosi Agencja Reu­

t ra wedle w irofodnyeh Infonnityj, ia­
sadaicte punkty postulatów kanclerza Hitlera
w sprawia rozwiązania zagadnienia Sndetćw,
• zegolnrone. w memorandum niemieckim.
doręczonym rządowi czeskiemu za pośrednic­
twem Chamberlaina, przedstawiają się jak
r).i --lcpii)e:

Wycofanie wszystkich czeskich sit ibroj­
nych, policji, żandarmerii, urzędników cel
nych i straży graniczne) i obszarów, podlena­
jacych ewakuacji, zgodnie i mapą, załączoną
do memorandum. Ofoswrj te mają być prze­
je IUDI RsMEJ 1 października Ewakuowane
terytorium ma być oddane w jego obecnym
al irfle; mianowicie ber zniszczenia lub czy­

n enii niezdatnymi do użytku objektów woj­
­ >uvrb, cospodarczych lub komunikacyj­
nych, łącznie z lotniskami i radiostacjami. Ta
hor kolejowy na tym obszarze ma być prze­
kazany w sianie nieuszkodzonym. Zapasy
żywności ,surowców i t. p. nie mogą być wy­

* • zionę.
P.cąd niemiecki zgadza się, aby upełno­

mocniona reprezentacja rsądu czeskiego i ar­
mii czeskiej była przydzielona do głównej kwa
tery niemieckich ail zbrojnych celem omówię­
nia szczegółów i sposobów ewakuacji.

R^ad CMfckl ma niezwłocznie zwolnić
wszystkich Niemców sudeckich, służących w
w )jsku lub, w policji na całym terytorium

I państwa czeskiego i pozwolić im na powrót dii statecznie ustalone najpóźniej do dn. 25 listo-1 Rzesza proponuje powołań.e do życia od­
[ domu Rząd czeski ma zwolnić również w-»zv­|pada. 7m any w nowej linii granicznej w na powiednio upełnomocnionej kom sji eieeko­'
stkich wężniów politycznych pochodzenia I stępstwie plebiscytu mają być ustalone przez I niemieckiej, celom ustalenia wszystkich dal
niemieck ego. I czesko-niemiecką lub międzynarodową korni- I szvch szczegółów. Na czas pleb scytu obie

Riąd niemiecki zgadza się na urządzenie cje Sam plebiscyt ma s:ę odbyć pod kontrolą j strony mają wycofać siły
'
brojne z danych

plebiscytu na obszarach, które winny być o-1 komisji międzynarodowej. I obszarów.

WŁOSI BEZ ZASTRZEŻEŃ
ZA POLSKA

RZYM. (PAT.) Cała prasa w koresponden­
cjach z Warszawy omawia zdecydowane stano­
wisko Polski w sprawie Śląska za Olzą.

,.Voce dltalia" przytacza obszernie głosy
prasy polskiej oraz notuje wszystkie wystąpie­
nia polskich organizacyj społecznych, domaga­
jących się przyłączenia do Polski Śląska Zaol­
zańskiego.

Cała opinia włoska stoi na stanowisku, te
zjednoczenie południowych kresów polskich z
R/.ecząpospolitą nastąpić musi.

Anglia
Czechosłowacja równie* zaproszona

LONT3YN. Wielką sensację w tutejszych
kolach politycznych wywołała wiadomość,
iż rząd Wielkiej Brytanii zwrócił »ic jeszcze

w niedzielę do rządu czechosłowackiego o
udzielenie w ciągu 24 godzin odpowiedzi,
czy Czechosłowacja zgodzi się wziąć udział

™ni
BERLIN. W niemieckich kolach kompe­

tentnych oświadczają, że Czechosłowacja,
przyj. ­jwszy projekt rozwiązania, oparty na
rozmowach kanclerza Hitlera z premierem
Chamberlainem w Berchtesgaden, usiłuje o­
becnie uwolnić się od przyjętych zobowiązań,
wytworzyć fałszywe wrażenie, jakoby dorę­
czone ze strony angielskiej niemieckie memo­
randum W żądaniach swych wykraczało da­
,eko poza układy w Berchtesgaden Przez te
fałszywe twierdzenia Praga chce przesądzić
zagadnienie winy na niekorzyść. W tutejszych
kołach politycznych podkreśla się, że niemiec­
kie memorandum w żadnym wypadku nie wy
suwa żądań, któreby wykraczały poza usta­
loną w Berchtesgaden postawę do rozw.ązy­
wania zagadnienia czechosłowackiego. Memo­
randum, przedstawione w Godesberg Cham­
berlainowi i następnie przekazane Pradze,
zajmuje się raczej sposohami przeprowadze­

nia tego, co ze strony czeskiej już zostało przy
jęte Niemcy wzięły sobie przytem za wzór
żądanie, postawione przez Francję w r. 1918
przy opróżnieniu Alzacji i Lotaryngii. Memo­
randum żąda opróżnienia jedynie sudecko­
niemieckich obszarów pogranicznych, w któ­
rych większość niemiecka nie ulega żadnej
wątpliwości. Fakt, że na tych obszarach znaj­
dują się fortyfikacje (większość fortyfikacyj
leży poza tymi obszarami) nie może wpłynąć,
według poglądu niemieckiego, na uniemożli­
wienie pokojowego rozwiązania zagadnienia
czeskiego Na obszarach spornych Niemcy
proponują urządzenie plebiscytu pod między­
narodową kontrolą i przy udziale międzyna­
rodowej komisji. O zajęciu przez Niemców
tych spornych obszarów nie myślano nigdy
Nie będą również objęte tym postępowaniem
viększe wyspy językowe poza pogranicznymobszarem sudeko-niemieckim.

w konferencji międzynarodowej, która ma
być zwołana w ciągu najbliższych sześciu
dni, celem pokojowego i definitywnego zli­
kwidowania splotu zagadnień, związanych
z konfliktem sudeckim.

Termin sześciodniowy pozostaje nie­
wątpliwie w związku z faktem, że memo­
randum, wystosowane przez Hitlera do
Pragi, domaga się odpowiedzi również w
ciągu sześciu dni.

W powyższej propozycji rządu brytyj­
skiego tutejsze koła polityczne dopatrują
się jeszcze jednej próby, podjętej przez An­
glię dla ratowania pokoju za wszelką cenę.

Stacja w Eger unieruchomiona
EGER (Pat.) Połowa personel/u kolejowego

w Eger Cpuściła mesto i przybyła do Wald­
sassen, Okoi0 400 kolejarzy z konsulem n;e­
mieokm z Eger dr SchtechJeim internowanych
zostało w poczekalni niemieckiego dworca kole­
jowego w Eger. Ruch kolejowy jest całkow:cie
przerwany. Tory kolejowe w kerumku na Wald
sassen, Marktredwite i Badelster zostały zaba­
rykadowane wykolejonymi Wagonami. Mosty ko­
lejowe, łączące te ryte rum Rzeszy z Czechosło­
wacją, zostały przez Czechów podminowane.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
MIASTA KATOWIC

Zakres diialanias
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe — Udziela kredyty hipoteczne, wekslowe, lombardowe i w rachunku
bieżącym — Otwiera rachunki czekowe — Dyskonto weksli — Inkaso weksli i innych dokumentów.

Depozyty walorowe — Zakup i sprzedaż walut obcych — Skarbiec nocny.
Za zobowiązania K. K. O. miasta Katowic odpowiada miasto
Katowice całym swym majątkiem I siła podatkowa

Przeszło 40 milionów złotych oszczędności. Ponad 50 tysięcy oszczędzających.
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Ostatnia faza walki
Polacy odbudowali swój byt państwo­

Ły i uzyskali dzisiejsze granice Rzeczy­
pospolitej siłą zbrojną, obficie przelaną

(•rwią. Każda dzielnica odrodzonej Pol­
lki ma w historii walki o wolność i zjed­
loczenie ziem polskich
HARTY PIĘKNEGO BOHATERSTWA

PATRIOTYCZNEGO POŚWIĘCENIA
SWYCH SYNÓW.

Naszym bohaterem narodowym stal
iię Józef Piłsudski, propagator cz ynnej
*alki o wolność, jej organizator, genial­
y przedstawiciel cnót wojskowych i o­
ywatelskich.
W HISTORII ODRODZENIA PAŃ­
STWOWOŚCI CZESKIEJ NIE BYŁO
OFIARY WIELKIEGO BOHATER­

STWA.
'aństwo swe, w którego skład weszły
również wielkie obszary, które nigdy do
Czech nie należały, odzyskali Czesi w
wyniku kunsztownych zabiegów dyplo­
matycznych, sprytem, pozyskaniem wiel­
(ec łaskawych względów i pomocy potęż­
jnych przyjaciół wśród zwycięskiej koali­
ji wielkiej wojny.

Gdy Polska długo jeszcze po zakoń­
czeniu wielkiej wojny krwawiła o utrwa­
lenie swego bytu i granic, Czesi niemal
ownocześnie z zakończeniem wielkiej

Jwojny mieli gotowe państwo i przyzna­
|ne mu bez wkładu własnego trudu i ofia­
ry granice.

Bohaterem też narodowym został ,,cy­
v. ii", mądry profesor i zdolny dyplomata,
Masaryk.
I W pierwszych latach powojennych
|bvło w Polsce wielu krótkowzrocznych i
iaiwnie myślących ludzi, którzy Czechom

[zazdrościli zarówno sprytu jak i niezwy­
kłego powodzenia, którz; w czeskiej me­
todzie odzyskania państwa widzieli
wspaniały kunszt i przykład mądrości
[politycznej.

Słyszało się wśród nas mędrkowanie
na temat jak to Czesi potrafili bez boha­
terstwa uzyskać państwo nie tylko nasy­

«
CZESI ZRYWAJĄ TORY KOLEJOWE
|NA POGRANICZU CZESKO-POLSKIM

LWÓW. PAT. Komuniku-ą z Nowego Za­
rżą, że w ciągu nocy z soboty na niedzie­
zerwane zostały przez czeskie wojska tech­

nczne tory przebiegającej w pobliżu granicy
f/osko­polskiej linii kolejowej z Cisny do Lup­

|ko\va. Linia ta, należąca do sieci lwowskiej
rekcji okręgowej PKP., biegnie na krótkiej

przestrzeni przez terytorium czeskie Rozmy­
ne zerwanie torów na linii, nieposiadającej

dla Czechów najmniejszego znaczenia strate­
: v.nego, tłomaczyć można jedynie jako ce­
lowy sabotaż stanowiący kolejny akt niepizy
iazny ze strony czeskiej. Zerwanie linii, któ­
r' nastąpiło bez jakiegokolwiek uprzedzenia
polskich władz kolejowych, powoduje przer­
wanie ruchu na czas nieokreślony.

PRASA FRANCUSKA KRYTYCZNIE
OCENIA OSTATNIE WYPADKI

W CZECHACH
PARYŻ (Pat.) Ogólmy ton prasy parysk:

ej
|*>7Je g!c'b:k

:e zmeebecenie, wywołane rosnącą
!ą czynników komnuinistycznych w Czechoslo­

Omawifiijąc rozmowy w Godesberg, „Paris
Mdi" stwierdza, że były one na drodze ku po­
Howemu ro&wiąT-an­u sytuacji. Tymczasem w
memencie, gdy Cbemberiaui bawił jeszcze w
Ordesberg, nastąpiła mobilizacja czeska, która
czystko zmieniła. Wypadki prześcignęły Cha-ni­
beriasną i HirJera.. Chamberlain — jak to wie­
lltty ze źródła angielskiego — oświadcza pismo
*- miał wraiżenie, że znajduje się w zakrojonym
"a szetfoką skalę manewrze sowieckim, zniierza­
\mym do wywołania awantury. Premer Cham­
berlatin — kończy „Paris Mid'i"—będzecheał
Wyciągnąć preim.. Daikdier i min. Bonnet z tej
jdry sowieckiej.

„La L:berte" w następujący etposób ocenia'
ytuiację: Dalsze rolkowania dyplomnatyczne mo­
Siyby być tylko narażone na szwank ellb0 jak mś"aglym gestem ze strony Rzeszy, co nie jest
Prawdopodobne, gdyż rząd niemiecki udzielił
Czechosłowacji 6 dni zwłoki, albo też jak:mś no­
*.vm brutalnym krokiem ze strony Prag:,

KRÓL BUŁGARSKI U KANCLERZA
HITLERA

BERLIN. PAT . Król bułgarski Borys,
który znajduje się w przejeździe przez
Niemcy złożył wizytę kanclerzowi Hitle­
rowi.

cone ale przesycone terytorialnie, a Pol­
ska mimo zbrojnych i bohaterskich wysił­
ków nie zdołała odzyskać wszystkich na­
leżnych jej ziem polskich.

Dziś w Polsce nikt chyba już tak na­
iwnie nie mędrkuje.
NIKT JUŻ CZECHOSŁOWACJI NIE
ZAZDROŚCI DAWNYCH TAK NIE­

NATURALNIE NADMIERNYCH
SUKCESÓW.

Wystarczyła zmiana koniunktury mię­
dzynarodowej z dobrej na złą, wystar­
czyła zmiana w układzie sił, a Czecho­
słowacja okazała się tworem sztucznym,
trzeszczącym w swych posadach.

Okazało się, że państwo, którego głó­
wnym kitem był li tylko spryt, sobko­
stwo, zachłanność i brutalny szowinizm,
nie zdolne jest do wytrzymania próby
dziejowej. Ziemie nieczeskie, obszary
wyszachrowane lub podstępem zdobyte
będą musieli Czesi oddać.

POLACY Z ZA OLZY WRÓCĄ
DO MACIERZY.

Już przed 20 laty okupili swą polską

myśl i wolę krwawymi ofiarami. Dziś,
kierowani polskim instynktem bohater­
stwa, ideą, pozostawioną w spadku przez
Józefa Piłsudskiego, chwycili znów za
broń, zmagając się z czeskim zaborcą,
cementując ofiarną krwią bliską już wol­
ność i trwałe zespolenie z Rzeczpospoli­
tą. Patrzymy z podziwem na to bohater­
skie zmaganie się najlepszych polskich
synów Zaolzia, żywimy głęboką cześć dla
nowej krwawej ofiary, składanej na ołta­
rzu wyzwolenia.

Ale jesteśmy pewni zarazem, że
JEST TO JUŻ OSTATNIA OFIARA,
KTÓRĄ TYM RAZEM UWIEŃCZY

PEŁNY TRIUMF.

Dziś bowiem za walczącymi rodaka­
mi za Olzą stoi zmobilizowana i zdecydo­
wana wola całego narodi polskiego, całe
Państwo polskie, które, gdy zajdzie tego
konieczność i petrzeba rzuci na szalę
wydarzeń całą swą moc i potężny auto­
rytet. Rozstrzyga się ostatnia faza walki
o wyzwolenie braci z za Olzy. Zwycię­
ski, radosny koniec tej walki jest iuż bli­
ski. E. R.

Na zdjęciu: wódz Niemców sudeckich Kon­
rad Henhin, przed frontem ochotniczego kor­
pusu niemiecko-sudeckiego, or ganizowaneg o

na terenie Rzeszy niemieckiej.

„Europa nie spali sie sama,
by uratować zgniłe jajko Pragi" —

oświadczył Nussolini w Weronie
VRRONA. PAT . Mussolini przyjął tu w po­

niedziałek defiladę. 47.000 uzbrojonych czar­
nych koszul różnych formacyj, poczym na
placu wygłosił wobec stutysięcznego tłumu
przemówienie, w którym oświadczył m. in.:
Nigdy tak jak dziś, wspólnota pomiędzy fa­
szyzmem a narodem włoskim nie była tak
całkowita i ścisła. Naród włoski jest potężnie
zorganizowany, jest duchowo i materialnie u­
zbrojony. Rozwój wydarzeń, które trzymają w
tym momencie umysły w napięciu, pozwala
nam stawić czoło sytuacji. Należy uznać i o­
cenić wysiłki, których dokonał Chamberlain
dla pokojowego rozwiązania sprawy. Podobne
uznanie winni jesteśmy pobłażliwości Nie­
miec. Memorandum niemieckie nie odbiega od
linii, zaaprobowanych w Londynie. Jest rze­
czą zupełnie widoczną, że gdyby Czesi pozo­

stawieni byli na liczenie tylko na swoje siły,
to pierwsi uznaliby, iż nie warto wszczynać
walki, co do której wyniku nie może być ża­
dnej wątpliwości. Od momentu, w którym wy
sunięty został przez siły . historii problem,
który ma potrójny aspekt: niemiecki, polski i
węgierski, stało się jasnym, że powinien on
być rozwiązany integralnie. Jest jeszcze kil­
ka dni czasu, aby znaleźć sprawiedliwe roz­
wiązanie. Wierzę, ze Europa nie zechce chwy
cić za miecz i spalić się sama „aby ugotować
zgnile jajko Pragi". Europa znajduje się w o­
bliczu wielu potrzeb, lecz z pewnością naj­
mniej pilną jest ze wszystkich potrzeb zwięk­
szenia ofiary życia ludzkiego. Jeżeli jednak
zostaniemy wciągnięci w konflikt, wówczas
nie będziemy się wahać. Jest rzeczą bezcelo­
wą, aby dyplomaci podejmowali jeszcze wy­

Slask za Olza w ogniu walki
CIESZYN (tel. wl.) Na peryferiach Fry­

sztatu doszło w nocy z niedzieli na ponie­
działek do ostrej strzelaniny między lud­
nością polską, a wojskiem czeskim. Miej­

scowa ludność polska na Śląsku za Olzą,
wzburzona gwałtami czeskimi niecierpliwie
oczekuje wyzwolenia z pod czeskiego jarz­
ma i teraz chwyta za broń.

W czasie potyczki frysztackiej zostało
5 Polaków rannych i jeden zabity. Straty
czeskie nie są dokładnie znane, bowiem sa­
nitariusze czescy przenieśli swych rannych
natychmiast do szpitala, pozostawiając oso­
by cywilne ich własnemu losowi.

Do walki również doszło kolo Girowej na
południe od Jabłonkowa. Zgromadziły się
tam znaczniejsze grupy powstańców i za­
atakowały czeskie oddziały wojskowe.

Nocy ubiegłej słyszano w Istebnej do­
chodzący od strony czeskiej warkot kara­
binów maszynowych i jeden strzał armatni.

AKTY ODWETU ZA TERROR
CZESKI

CIESZYN (tel. wl.) W sobotę około go­
dziny 22 w Końskich (?) kolo Trzyńca
miejscowa ludność polska na znal* protestu
p-?eciw niesłychanym gwałtom czeskim,
rekwizycji i terrorowi stosowanemu wobec
rc dżin zbiegłych do Polski poborowych
padpaliła zagrodę trzech kolonistów cze­
skich.

GWAŁTY CZESKICH ŻOŁDAKÓW
CIESZYN (tel. wl.) Z Wędryni koło

Bystrzycy na Śląsku Zaolzańskim dochodzą
wiadomości, o niesłychanych gwałtach, ja­
kich w stosunku do miejscowe) ludności
dopuszczają się przybyli z głębi Czecho­
słowacji żołdacy czescy. Prowadzeni są
przez nauczycieli pozakładanych niedawno
niepot rzebnych szkół czeskich dokonują
napadów na mieszka- - działaczy polskich,
katują ich rodziny i niszczą dobytek.

silki w celu uratowania Wersalu. Europa pow
stała po Wersalu, zbudowana została z kolo­
salną nieznajomością geografii i historii. Ten
Wersal jest » agonii. Jego los decyduje się w
tym tygodniu. W tym tygodniu właśnie po­
winna powstać nowa Europa, Europa sprawie­
dliwości dla wszystkich, Europa pojednania
między narodami.

Czarne koszule, my jesteśmy dla tej nowej
Europy.

-•••

HasomnuzH naKipi
BUDAPESZT. (PAT.) Napływ uchodź­

ców z Czechosłowacji trwa nadal, wzmaga­
jąc się stale. Ostatnio donoszą o przejściu
granicy przez 18 żołnierzy czechosłowa­
ckich narodowości węgierskiej, którzy prze­
szli na teren Węgier wraz ze swymi rodzi­
nami. W innym miejscu przeszło do Węgier
dwóch żołnierzy Niemców sudeckich oraz
3 Węgrów. Pełnili oni służbę w twierdzy
czeskiej Kiskeszi na granicy* Aby móc

przejść granicę, żołnierze ci rozbroili i unie­
ruchomili wartowników. Pod Raab wielu
uchodźców przeprawiało się na stronę wę­
gierską przez Dunaj. W miejscu tym łodzia­
mi wczoraj przeprawiło się około 40 wie­
śniaków. Następna partia uchodźców zosta­
ła ostrzelana przez strażników czeskich tak,
że spośród kilkudziesięciu uchodźców zale­
dwie 7 zdołało przedostać się do Węgier.

WASZYNGTON. Prezydent Roosevelt wy­
stosował do kanclerza Hitlera i prez. Benesza te­
legramy, w których po omówieniu obecne] sy­
tuacji europejskiej 0raz następstw, które mogą
grozić, jeżeli konflikt nie będzie na drodze poko­
jowej zażegnany, zamieszcza następujący apel
końcowy:

„W imieniu 130 milionów obywateli amery­
kańskich kieruje do panów apel, aby panowie
nie zrywali rokowań i znaleźli sposób uregulo­
wania spraw środkami pokojowymi i konstruk­
cyjnymi".

KONKRES LUDOWCÓW
ODROCZONY

WARSZAWA (tel. wł.) Prezydium
str onnict w a l udow ego odro czyło zwołany
na dzień 2 października kongres nadzwy­
czajny stronnictwa. Kongres ten, który po­
święcony będzie sprawie wyborów do sejmu
i senatu, odbędzie się dnia 9 październi­kab.r.
BURZYŃSKI ZOSTANIE STRACONY!

WARSZAWA (tel. wł.) Pan Prezydent
R. P. odmówił prawa łaski dla Jana Bu­
rzyńskiego, groźnego bandyty z okolic To­
runia. Burzyński skazany został za zabój­
stw o staruszka emeryta Sonnenberga na
śmierć. Z powodu odmówienia prawa łaski
Burzyński zostanie stracony na dziedzińcu
więziennym w Toruniu, gdzie przebywa.
Do Torunia wyjechał już, kat Braun.

GEN. GAMELIN W LONDYNIE
LONDYN. Daladiei, Bonnet. Corbin

i gen. Gamelin przybyli o godz 10.30 na
Downing Street.

Przed rozpoczęciem rozmów francusko­
angielskich odbyła się narada pomiędzy
Chamberlainem, Halifaxem i Simonem.

•
LONDYN (Pat.) Szef francuskiego sstab*

generalnego gen. Gaimelin przybył wczoraj •*­
molotein 0 gedzinie 9 rano d0 Londynu. Z lotni­
ska w Croydon gen. Gamelin udał »i« do amba­
sady franouskiej.
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CIESZYN. PAT . Nocy wczorajszej na
Sl.jsku Zaolzariskim doszło ponownie do
s/cregu krwawych starć między żandar­
merią czeską oraz komunistyczną t. zw.
„Narodni garda"

z jednej strony, a ludno­
ści.} polską z drugiej strony. Starcia te po­
ciągnęły « *°bł wiele ofiar. Najpowainicj­

izr zajścia miały miejsce we Frysztacie,
Rdzie liczba zabitych podobno jest bardzo
zr.aczna . Odgłosy strzałów i wybuchy gra­

natów przez dłuższy czas były słyszane po
stronie polskiej. Również od strony Koń­
skiej i Gnojnika rozlegały się od godz. 23.30
detonacje, świadczące o większych star­
ciach.

KRWAWE STARCIE
POD ZEBRZYDOWICAMI

CIESZYN. PAT . Wc/oraj w nocy ko­
lo godz. 3 na odcinku granicznym pod Ze­

brzydowicami grupa Polaków z Zaolzia
usiłowała przekroczyć granicę czesko­pol­
ską. W pobliżu gr; nicy Polacy ci natknęli
się na liczny patrol czeskiej żandarmerii,
która nie uprzedzając, otworzyła na nich
ogień z karabinów maszynowych Polacy
rzucili się na żandarmów, których część
roibrojono. W wyniku walki jest kilku za­
bitych i kilkunastu rannych.

WIEC W CIESZYNIE
CTFSZYN. Dziś o godz. 12 w południe

na rynku w Cieszynie społeczeństwo miej­

scowe organizuje wiec pod hasiem: „Mło­
dzież cieszyńska śląskowi za Olzą

". Prze­
bieg wiecu ma bvć transmitowany przez
Polskie Radio. Przewidziane są m. in. prze­
mówienia posła Walewskiego oraz kilku in­
nych osobistości. Przed mikrofonem prze­
mawiać będą również uchodźcy z za Olzy,

Panika na Morawach i Slasku
MOR. OSTRAWA . PAT. Ogłoszenie

mobilizacji wywołało n.i całych Morawach
i Śląsku panikę. Nastrój ten został spotęgo­
wany przez fakt, źe bezpośrednie po ogło­
szeniu przez radio mobilizacji sygnalizo­
wano nalot samolotów i przeprowadzono
ćwiczenia przeciwlotnicze i próbę zaciem­
niania miasta. W Mor. Ostrawie, Brnie i I

Nobilitacja idzie opornie
szeregu innych miast Moraw i śląska za-Jskiej Ostrawie organizacje partyjne w do­
rządzono codziennie zaciemnianie miast, mach socjalistów czeskich i komunistów
Przeprowadzenie mobilizacji napotkało na (przeprowadzały skrupulatną kontrolę u
duże trudności i szło bardzo opornie. Z po- : wszystkich, obowiązanych do stawienia się
granicznych gmin napływają wciąż nowe w formacjach wojskowych. Przeprowadzo­
wiadomości o licznych starciach wojska i I no szereg rewizyj w mieszkaniach Polaków.
żandarmerii z rezerwistami, uchylającymi Wielu spośród nich aresztowano.
się orf stawienia się do wojska. W Moraw-1 p

MOR. OSTRAWA. PAT. Wśród lud­
ności czeskie) panują nastroie Damczne. —

Urzędnicy :zescy masowo wysyłają swoje
rodziny w głąb kraju. Ludność żydowska
tłumnie opuszcza Morawską Ostrawę i uda­
ie się w góry. na Słowaczyz.nę i Ruś Przy­

karpacką Na ulicach Mor. Osfuwy, w re­
stauracjach i kawiarniach pustki.

Narada Minislpa BsiHa z aiasain jpnii
BERLIN. Krwawe walki na terenie ślą­

ska Cieszyńskiego, stac/ane przez ludność
polska z władzami i wojskami czeskimi,
zajmują czołowe szpalty pism wieczor­
nych.

Wiadomości o nich podane zostały też
obszernie przez radio, wywołują* duże
wrażenigji,lic*ne koaac^arze wśród pu­
Hicznosći.

I

przerwany!
CIESZYN (Pat) Wczoraj w nocy robotnicy

esnej przybyli drezyna na most kolejowy w po­
bl żu granicy pclsk ej pod Zebr2ydow cam; I
tdfafi szyny krajowe z polowy t«go mostu. W'on WpOttb wszełki ruch kolejowy między Ze­
brzydowicami i Piotrów,cam;. stan-cw ącym: sta.
c.>« fMBMHą po stronie cz**kiej, zoata<* o*tate­
NOM przerwainy.

Duże wrażenie wywołała rówr.i-ż w Ber­
hrie wiadomość o odbyciu przez min Becka
konferencji z ambasodorem japońskim, co— zdaniem tuteiszych kół dyplomatycz­
nych — stanowi wymowną odpowiedź Pol­

ski na ostatnią notę Sowietów, grożących
wypowiedzeniem paktu o nieagresji.

Porozumienie się Polski z Japonią pa­
raliżuje bowiem jakiekolwiek agresywne
projekty Sowietów.

Dwie katastrofy koletowe
NEAPOL. W katastrofie kolejowej,

która wydarzyła się pod Pozzo Reale, 8
otób poniosło śmierć, a 20 pasażerów od­
t.io^ło rany.

BARCELONA. W odległości 30 km . na
zachód od Barcelony zderzyły się dwa po­
ciągi osobowe. Wskutek katastrofy 30 osób
/ostało zabitych, a ok 50-ciu jest rannych.

LONDYN. Premier Chamberlain odbył, aprobatą ministrów francuskich postano-1 z rana samolotem z Londynu do Berlina,
wczorai przed południem dalsze narady z wił wysłać osobiste pismo do kanclerza Hi- aby doręczyć kanclerzowi Hitlerowi pismo
ministrami francuskimi. Premier z pełną I tlera. Sir Horacc Willson odleciał wczoraj j premiera Wielkiej Brytanii.

Pogoda na wtorekPOŻAR TARTAKU
ŁUNINIEC (Pat.) W Chotyn czach, pow ,

hin.n cek otro, doazeietaia spłonął tgłtak i młyn Ran<* chlodn?'«n«1'«ł*imie'scan» P™T
parowy, nak-iącv do fcreiy Rmer - Pre ss , Ska. mrozki. W ciąsju dnia pogoda słoneczna i ciepła
Straty wynoszą 50 000 zł. Istnieje podejrzenie, (temperatura do 23 it.J. Umiarkowany wiatr z
ie pciar powstał z podpalania przez zemstę. | kierunków południowo-wschodnich.

SAMOLOT CZESKI NAD RZESZĄ
DRESNO. Wczoraj około todi 9 »>* 5 ra­

no pod Klein . Heuigdo-rf samolot czeski naruszył
Sren cę n cnreoką. Czesk. dwwpl a tow.ee krążył
nad terytorjiuim niemieckim 28 minut, po czym
powrócił do Czechosłowacji.

U. ­itaUl

Jeśli ona powie...
Współczesna powieść kryminalna
Przekład autoryzowany Eugeniusza

Bałuckiego.

— Mógł to zrobić, oczywiście, lecz nie
rależy wychodzić z tego założenia. W każ­
dym razie mamy całą masę wskazówek. Za­
itanowił się na chwilę. — Braddock, chciał­
bym, aby pan pojechał przede wszystkim
cio St. Lenerds. i przypatrzył się dobrze te­
mu panu Caweinowi. Prawdopodobnie
pan będzie musiał tu go przywieźć. Następ­
nie trzeba będzie znaleźć .'handlarza kufra­
mi i pralnię... Ale tym się zajmie... chyba
Wood...

— Tak jest — odpowiedział Wood. od­
wracając się od okna. — Wyznaczę całą
brygadę. Jeśli nie wystarczy, wydam za­
rządzenia policji zewnętrznej.

— Nie patrzył na Braddocka. Był
przekonany, źe otrzymał najdonioślejszą
część zadania — człow>k w St. Lenards był
z.pewnością Bogu ducha winien, jeśli istniał
w ogóle.

m.
Nazwisko i numery na bieliźnie.

Humphreys tylko skinął głową, w za­
myśleniu przenocząc wzrok z Braddocka
ną Wooda.

— Nazwisko właiciciela kufra, jeszcze

jedno nazwisko na pasku spódnicy i nume­
t> na bieliźnie — wyliczał powoli wyma­
wiając słowa. — Niech mnie diabli porwą,
jeśli tego nie wystarcza. Sprawy t mniej­
szymi poszlakami już niejednego zaprowa­
dziły na szubienicę. Jestem zupełnie zado­
wolony...

Z całego stosu aktów wziął pierwszą te­
kę z góry, otworzył i zaczął czytać.

Trzej urzędnicy opuścili gabinet. Wood
pożegnał się pośpiesznie i znikł w jednym
z długich korytarzy.

— Niech pan dobrze się wywiąże z za­
żądania — powiedział Foskins do Braddocka
i popatrzał za młodym człowiekiem, który
/biegł szybko na dół, aby zamówić dla sie­
bie samochód.

— Dlaczego nie zdarzają się co dzień
takie mordarstwa? — zapytał uliczny sprze­
dawca dzienników pod filarami Nelsona,
wręczając Sparksowi ostatnią gazetę.

Dwaj mężczyźni mają wielkie przykrości.
Wkraczając do przedpokoju, poprzedza­

jącego wejście do gabinetu, Wood natknął
s-ę na Kate Sparks.

— Dzień dobry — powiedziała dziew­
czyna, ­m Czy pan nie wie, gdzie jest mój
stryj?

Wood zatrzymał się, dokładając wszel­
kich wysiłków, by oderwać myśli od ponu­
rego morderstwa i skierować ie na obecny
moment — być może, niewiele znaczący,
lecz niewątpliwie znacznie przyjemniejszy.

— Bardzo mi przykro, panno Kate, ale
nie wiem — odparł przyjaźnie. — Zresztą
mogę poszukać. ­

— Dziękuję, nie trzeba! — przerwała
dziewczyna z taką lodowatą uprzejmością,
że Wood osłupiał.

Spojrzał trochę z góry.— Nie zauważyłam. W każdym razie
nie poczuwam się do winy — odpowiedzia­
ła po przerwie, która mu się wydala nie­
skończenie długa.

— Oczywiście, panno Kate, oczywiś­
cie... — mruknął zmieszany, lekko przygry­

zając dolną wargę. Miał wrażenie, że jest
pizestępcą, przesłuchiwanym przez samego
Humphreysa. Jednak dawniej pani była
zupełnie inna...

— Tak pan sądzi? W takim razie niech
się pan zastanowi, od jakiego czasu mogła
zajść zmiana.

Wood ściągnął brwi i zaczął myśleć po­
ważnie. Wreszcie odparł z pewnym waha­
nie:

— Zdaje mi się. od czasu, jak objąłem
pierwszy okręg.

— A więc widzi pan! — ucięła. Od­
wróciła się, nie chcąc, by widział jej twarz,
i dostrzegł, że ledwo powstrzymuje Izy.

— Nie mogę uchwycić związku mię­
dzy... tymi wydarzeniami... —­ wyjąkał
Wood .czując się zupełnie nieswojo.

Kate obróciła się porywczo. Wood uj­
rzał taką rozgorączkowaną i rozgniewaną
twarzyczkę, że się cofnął mimo woli.

, — Ach, pan nie rozumie?! — zawołała
z oburzeniem. — Pan nie może uchwycić
związku?! A że pan stale usuwa w cień mo­
jego stryja, to nic?... Zdawało mi się zaw­
sze, że pan jest dobry, ale gdzie taml Panu
tylko służba w głowie!-.

Nagle urwała, przesunęła dłonią po
czach i uciekła.

Wood patrzał na nią, nic nie rozumie­
jąc.

— A co ja powinienem mieć w głowie,
u licha? — zapytał wreszcie, zwracając się
do zatrzaśniętych drzwi.

Lecz w mózgu zaczęło mu już świtać.
Wood nie zaliczał się na ogól do ciężko
orientujących się ludzi — po prostu jego
umysł byl nastawiony i prawie catkowicie
opanowany przez sprawy kryminalne, w
tym kierunku pracował dokładnie i nieza­
wodnie. Natomiast ten wypadek leżał W
innej płaszczyźnie: tu nie chodziło o jakieś
morderstwo, lecz o gniew młodej i bardzo
powabnej dziewczyny. Tego wydarzenia
nit mógł rozpatrywać ze zwykłego, to jest
kryminalnego punktu widzenia, więc po­
przesta! na tym, iż osądził — osobiście i zu­
pełnie prywatnie — że dziewczyna jest za­
chwycająca.

Przypominał sobie, że jeszcze do nieda­
wna spotyka! często pannę Sparks i przy
każdej sposobności prawił jej komplementy,
kióre były w gruncie rzeczy zamaskowaną
prawdą. To mu trochę wywietrzało z pa­
nręci, ponieważ po objęciu nowego stano­
wiska nie miał chwili wytchnienia w nawale
pracy, narzuconej mu przez Humphreysa.

Wiedział, oczywiście, że Sparks jest
stryjem panny Kate, jednak traktował go­
no, tak, mówiąc z czystym sumieniem, trak­
tował go tak, jak Sparks na to zasługiwał.

(Ciąg dalszy nastąp
'
)­
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Jak brzmi orzeczenie arbitra
N* zasadzie zgody -wyrażonej pisnoami z
a 23 września 1938 r. przez strony zainte­

sowane, a mianowicie:
Zw Pracodawców Górnośląskiego Pjzeniy­
Górniczo-Hutniczego w Katowicach, Zwią­
Górników Z. Z . P ., Polski Związek Zawo­

wy Górników Z. P Z. Z., Centralny Zwią­
Górników w Polsce oddania sporu o ta­

fy pJac w górnictwie węglowym na Górnym
;^ku pod moje rozstrzygnięcie arbitrażowe

w wyniku konferencyj odbytych ze stro­
iimi, oraz badań przeprowadzonych przeze­
nit na miejscu w kopalniach w dniach 21 i

jjj września br. — orzekam co następuje:
1) Stawki ustalone w tabelach plac fl. w

^belt 1, 2, 3, 4 i 5 dla roboto" *w latntdnie­
lych w kopalniach węgla kamiennego i w
ikaowniach kopalnianych należących do Zw.'racodawców Górnośląskiego Przemysłu Gór­
licio-Hntnicsego w Katowicach, a obowiąin­
icych od dnia 1 liiotpada 1037 r. i stanowią­

§ych integralną cześć rarejestrowanego nkla­
lu zbiorowego pracy z dnia 2 grudnia 1937 r.
­ podwyższa się o 3 proc (trzy procent).

2) Obowiązująca w tabelach 3, 4 i 5 obniż­
ka rewirowa ulega zmniejszeniu o 1 proc. (je­
icn procent) w stosunku do dotychczasowej
Ula kopalń: Knurów, Debieńsko, Donners
Ciarek, Jankowice, Charlotte, Anna, Emma i
ymer.

Orzeczenie powyższe obowiązuje od dnia
września 1938 r. do dnia 31 sierpnia 1939 r.
może być wypowiedziane na jeden miesiąc
zed upływem tego terminu.
O ile wypowiedzenie nie nastąpi, orzecze­

ie obowiązuje na każdy następny kwartał z
Jednomiesięcznym terminem wypowiedzenia.

Katowice, dnia 24 września 1938 r.
Arbiter:

(—) M. Klolt
Mwny Insp. Pracy i Dyrektor Departamentu.

Przytoczone powyżej orzeczenie arbiter
|d\r. Klott uzasadnij następująco:

UZASADNIENIE

Dotychczasowe stawki zarobkowe, obowią­
zujące w przemyśle górniczym na Górnym
Śląsku zostały wymówione przez związki ro­
y.tnicze w dniu 24 lipca br.

Kilkakrotne rokowania bezpośrednie po­
lanędzy stronami jak i prowadzone mediacjo
[przy moim udziale nie doprowadziły do za­
|varcia dobrowolnego porozumienia.

Ze strony pracodawców było podkreślone,
He:

1) koszty utrzymania nie uległy od roku
|if\szłego zwiększeniu.

2) ogólny zarobek, zarówno załóg jak i po­
szczególnych robotników wybitnie poprawił
ia na skutek zeszłorocznej regulacji zarob­
;6w, zmniejszenia świętówek, turnusów itp.

3) położenie przemysłu górniczo-węglowe­
|so nie wykazuje tak wybitnej poprawy, aby
bez uszczerbku dla robót inwestycyjnych i
Przygotowawczych można było udzielić jaką­
kolwiek podwyżkę.

4) Sytuacja na rynku zbytu węgla w ostat­
jnim okresie raczej uległa pogorszeniu, jak ró­
wnież uległ pogorszeniu zbyt produktów po­
hodnych z przetworu węgla kamiennego np.

jtaks.
5) Rozpiętości w stawkach płac pomiędzy

rewirami są wynikiem wyłącznie trudniej­

szych warunków geologicznych i eksploata­
cyjnych tych rewirów, lub niektórych kopalń,
te skasowanie tych opustów nie tylko nie mo­
Rłoby przynieść korzyści zatrudnionym w
tych rewirach i kopalniach załogom, lecz
przeciwnie przez zahamowanie możliwości
rozbudowy i ulepszeń w tych przedsiębiorst­
wach zagroziłoby ich egzystencji.

Zważywszy na wszystkie te okoliczności
Związek Pracodawców nie widzi możności u­
zasadnienia dla podwyżki płac zarówno ogól­
nej, jak i zasadności zrównania stawek w je­
fcirach.

Ze strony organizacyj robotniczych umo­
tywowano konieczność rewizji tabeli płac
względami, że

1) położenie gospodarze przemysłu węglo­
wego znacznie poprawiło się,

2) produkcja i rozmiary utargów uległy
powiększeniu,

3) poziom zarobków robotniczych kopalń
na tle ogólnrj poprawy gospodarczej powinien
być podniesiony,

4) trudne warunki pracy górnika wymaga­
ją należytego uwzględnienia w jego zarob­
kach,

5) rozpiętości płac pomiędzy rewirami nie
mogą być uznawane przez robotników za u­
zasadnione, gdyż warunki pracy są te same
lub nawet trudniejsze niż w rewirze central­
n ym.

Po zapoznaniu sio zarówno z motywami
ustnymi, jak też po zbadaniu na miejscu w
niektórych zakładach warunków pracy robot­
ników i kosztów produkcji, jak również biorąc
pod uwagę konieczność zachowania spokoju
społecznego i normalnych warunków produk­
cji, arbiter doszedł do przekonania, że

1) aczkolwiek nie ma istotnych powodów
ekonomicznych do rewizji stawek płac, to je­
dnak niewątpliwa poprawa gospodarcza prze­
mysłu węglowego, jak również trudna, nie­
bezpieczna i odpowiedzialna praca górnika
uzasadnia poczynienie pewnej podwyżki, któ­
ra w przekonaniu arbitra nie powinna zawa­
żyć w Sposób niekorzystny na sytuacji gospo­
darczej przemysłu węglowego.

2) w sprawie żądania zniesienia różnic w
stawkach płac i zrównania ich z rewirem cen­
tralnym, arbiter na podstawie przeprowadzo­

nych badań doszedł do przekonania, że upu­
sty te mają ważne uzasadnienia rzeczowe, że
nie tylko względy natury technicznej i ekono­
micznej, lecz i powody natury socjalnej prze­
mawiają za tym, aby sprawa ta była trakto­
wa na z naj większą ostr ożnością.

3) jest rzeczą niewątpliwą, że koszta wła­
sne w niektórych przedsiębiorstwach są zna­
cznie wyższe niż w centralnym rewirze, lub
też przeciwnie, gatunek i jakość węgla osią­
ga cenę utargową, znacznie niższą. Należy
więc przyjąć jako fakt ostateczny, że warun­
ki ekonomiczne i techniczne dla tych kopalń
są trudniejsze i prowadzenie tych kopalń i ich
rozbudowa wymagają znacznych nakładów i
dużego wysiiku w robotach przygotowaw­
czych i robotach inwestycyjnych. Nałożenie
więc szczególnych, wyższych znacznie cięża­
rów na te kopalnie niż w rewirze centralnym,
(podwyżka ogólna i podwyżka lokalna) mogło
by odbić się w stopniu niek. rzystnym na ich
możliwościach produkcyjnych, a co za tym
idzie i na położeniu zatrudnionych tam za­
łóg. Z tych względów arbiter doszedł do prze­
konania, że zrealizowanie postulatu- zrówna­
nia plac w obecnych warunkach gospodar­
czych i prawnych kryje niebezpieczeństwo
zarówno pod kątem widzenia gospodarczego
jak i socjalnym.

Uznał jednak, że rozpiętość w stawkach
płac w niektórych kopalniach rewiru połu­
dniowego znajdujących się w lepszych warun­
kach gospodarczych może być nieznacznie
zmniejszona.

Uchwały kongresu metalowców
Katowice, 26 września.

Jak już onegdaj pokrótce informowaliśmy,
w ub. piątek wieczorem w Chorzowie odbył
się kongres metalowców, w którym wzięło u­
dział ponad 120 radców zakładowych. Obra­
dom kongresu przewodniczył p. Kubik, refe­
raty wygłosili sekretarze związkowi Sitek
(Polski Związek Metalowców ZPZZ), Kubik
(ZZP) i inni. Przedmiotem obrad była sprawa
gratyfikacji świątecznej i wypowiedzenia u­
kładu zbiorowego. Obrady trwały blisko czte­
ry godziny i toczyły się w atmosferze pełnej
powagi i spokoju.

W sprawie gratyfikacji świątecznej uzgo­
dniono, że poszczególne rady zakładowe zwró­
cą się do rad nadzorczych koncernów przez
zarządy hut. O ile sprawa przybrałaby niepo­
myślny obrót, kongres upoważnił związki za­
wodowe do przeprowadzenia interwencji u
miarodajnych czynników.

W sprawie układu zbiorowego, jak rów­
nież listy zaszeregowania oraz umowy akor­

- •••

dowej po długiej i obszernej dyskusji, w której
zabierało głos ponad 20 radców zakładowych,
postanowiono rozpoczęte już rokowania ze
Związkiem Pracodawców na drodze polubow­
nej prowadzić dalej nad punktami wysunięty­
mi p.zez związki zawodowe w czerwcu bieżą­
cego roku. Ponieważ Związek Pracodawców
dalsze rozmowy uzależnił od zgody na równo­
czesne rozpatrywanie wysuniętego ze swej
strony nowego orojektu zbiorowej regulacji
akordów, a który to projekt pogarsza w znacz­
nym stopniu dotychczasowy sposób regulowa­
nia akordów oraz przewiduje podział przemy­
słu żelaznego na dwie grupy, to jest przemysł
ciężki i przetwórczy — kongres upoważnił
związki zawodowe do rokowania jedynie i wy
łącznie nad punktami wysuniętymi przez
związki zawodowe. Gdyby przemysłowcy tego
stanowiska kongresu nie uznali — kongres
metalowców upoważnia związki do wypowie­
dzenia wszystkich dotychczasowych um ów
obowiązujących w hutach żelaza.

••Mv

Wzrost wytwórczości hutniczej w sierpniu
Wytwórczość huit żelaznych w sierpniu rb.

w porównaniu z liipceim br. wz­rosla we wszystk.
trzech zasadniczych wydzołech i w rorarniach.
Zwiększył się również kijowy zfcyt wyrobów
waflcewniamych oraiz ogólmy wywóz tych wyro­
bów za granicę. Licaba zatrudnionych robotni­
ków w batach żelaznych wzrosła.

Według danych naczeilnej organizacji hutnic­
twa żelaznego, wytwórczość hutnicza w sierpniu
rb przedstawiała &•« nastęir/ąjąco: surówki —
80 341 ton, stali 128 T19 ton i wyrobów walcow­
nienych 108 602 toiny.

W sierpniu huty żelazne otrzymały za po­
średnictwem Syndykatu Polskich Hut Żelaznych
zamówienia krajowe na wyroby żelazne w ilości
OT 377 ton wobec 68 482 tony w lipcu rb., czyli
o 1106 tom mniej. Z powyższej ilości przypadło
w sierpniu rb. na zamówienia prywatne 49 418
ton, rządowe 6 508 ton, samorządowe 81.1 ton o­
rez na zamówienia Francusko - Polskiego Towa­
rzystwa Kolejowego 550 tom.

Eksport wyrobów walcownianych w sierpniu
wynosił 18 882 tony wobec 13 380 ton w lipcu

rb., czyli o 5 502 tony więcej. Wywóz rur stalo­
wych w miesiącu sprawozdawczym wynosił 1 477
ton wobec 1 747 ton w lipcu nb., czyli 0 2T0 t.­>n
mniej,

W końcu sierpnia utrudnionych było w pol­
skich hutach żelaznych offółem 46 419 robotni­
ków, czyli o 451 osobę więcej, niż w końcu po­
przedniego mies'ąca, a o 4 087 osób więcej niż
w końcu sierpnia reku ubiegłego.

Przeproszenie
Niniejszym przepraszam tak zarząd grupy

60 Polskiego Związku Metalowców ZPZZ —
Elektroliza Szopienice — jak i członków obec­
nych na zebraniu w dniu 15 września br. za
zakłócenie zebrania, jak i za słowną obrazę
pod adresem członków. Równocześnie skła­
dam na szkolnictwo polskie za granicą zł 5

(_) Wilibald Przywara.

Na zdjęciu — niezwykle skomplikowana ja.
pańska maszyna do pisania, dosłosov:ana, jak

widzimy, do alfabetu japońskiego.

Zmiann personalne 01 Rudzkim

Zgodnie z naszą zapowiedzią ustąpił ge­
neralny dyrektor Rudzkiego Gwarectwa Wę­
glowego inż. Surzycki, który przeszedł na e­
meryturę. Jego miejsce zajął inż. Pietrzykow­
ski.

Budowa bloków mieszealnuih

ni Rodzie ŚI.
Rudzkie Gwarectwo Węglowe przystąpiło

do budowy 6 bloków mieszkalnych w Rudzie
Śląskiej, kosztem około 1 miliona złotych. W,
nowych blokach urządzonych zostanie około
150 mniejszych mieszkań robotniczych.
Wspomniana inwestycja budowlana przyczy­
ni się w mocnym stopniu do złagodzenia gło­
du mieszkaniowego w Rudzie.

Pogrzeb zasłużonego
górnika

25 września br. odbył się w Bytkowie po­
grzeb zasłużonego górnika­powstańca i dzia­
łacza społecznego śp. Edwarda Olszy. Pogrzeb
w którym wzięło udział blisko tysiąc osób,
delegacje organizacyj zawodowych i społecz­
nych ze sztandarami i towarzysze broni Zmar
łego tył wielką manifestacją uczuć, jakie spo­
łeczeństwo Bytkowa żywiło dla Zmarłego i
jego zasług położonych na polu pracy społe­
cznej. Z ramienia zarządu głównego Polskiego
Związku Górników ZPZZ, którego śp. Edward
Olsza był czynnym członkiem, w oddaniu o­
statniej posługi Zmarłemu wziął udział skar­
bnik główny Seweryn Grzelak. Zarząd od­
działu górników ZPŻZ w Bytkowie tą drogą
składa serdeczne „Bóg zapłać" wszystkim
tym, którzy oddali ostatnią posługę śp. Zmar­
łemu.

fidrafoi ZPZZ na uihodftoi

zaolzalisnith
Zarząd Główny Polskiego Związku Zawo­

dowego Górników ZPZZ. przekazał w dniu
26 września br. kwotę zł 300 do Komitetu
Walki o prawa Polaków w Czechosłowacji na
pomoc dla uchodźców z za Olzy. Równocze­
śnie zarząd główny Związku zwrócił się z a­
pelem do wszystkich swych oddziałów, aby ta
ze swej strony z kas lokalnych przekazały pe­
wno kwoty na wspomniany wyżej cel. Pienią­
dze należy przesyłać na konto czekowe PKO.
300-904.

*
Oddział Polskiego Związku Górników Z;

P. Z . Z . w Chropaozowie (obje filie) wyasy­
gnował zł 50 z kasy lokalnej na pomoc Roda­
kom z za Olzy. Ponad to członkowie tego od­
działu opodatkowali się zgodnie z wezwaniem
Związku.

Podziękowanie
Rada Nadzorcza, Zarząd I Pracownicy Spółki Akcyjne! dla Eksploatacji Soli Potasowych

składają tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim, którzy uczcili pamięć zmarłego Prezesa Zarządu
naszego przedsiębiorstwa

\

2191
ś.p. inż. Adama Podoskiego
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•USTAW MORCINEK!

Wyorane kamienie
iwmł^tHHiiłftWHiiiniHiinnfrnmiNiMi u

mogę
— Dzień dobry pani! Czyni

służyć? — zapytał zdziwiony.
— Dzień dobryI Dzień dobry!... Pa­

nie kierowniku...
— Proszą usiąść...
— Postoje, lepiej mi sie. mówi!... Pa­

rte kierowniku. Sodoma. Gomora!...
— O czym pani mówi!... Proszę się

uspokoi**!...
— Nie, nie! panie kierowniku!­. To

kończone... Togo nie daruje!... Do sadu
podam> do prokuratora ••

— Pros/e paniL. Przede wszystkim
•\vli sie pani uspokoi, proszę siadać­.A
rwech paniiiie używa obelżywych okreś­
leń!... O co właściwie chodzi? — prze­
rwa! jej oschle. Postawi! krzesło obok
banka, wskazał energicznym rucliem
•toni. by usiadła.

Pani Piechaczkowi usiadła, wytarła
f\vurz chusteczką, odsapnęła głośno i It­
••Cjla opowiadać. Mówiła podniesionym
głosem pełnym świętego oburzenia, ma­
chała szeroko dłońmi, rozkładała je, za­
ciskała w pięści i tłukła n;mi po biurkn.
a kierownik słuchał i raz po raz zwracał
jej uwagę, łeby nie używała obelżywych
ywrotów. Zdumiewał się tym wszyst­
kim, co mu opowiada pani Piechaczko­
wa- Przecież pan nauczyciel Juraszek
jest człowiekiem opanowanym żona­
tym, ma troje dzieci!... Nie. to niemożli­
we!... N;c ma w tronie większego for­
malisty. jak pan nauczyciel Juraszek.
Przecież to człowiek łykający sie dosło­
wnie Własnego cienia. Żyjący w ustawi­
cznym leku. by się niczym nie narazić
panu kierownikowi lub panu inspektoro­
wi, obliczający każdy swój ruch. każde
wyrażenie, przesadny w swej skrupulat­
ności i w pracy aż do śmieszności. I tu
pani Piechaczkowa opowiada o nim coś
tnk potwornego!

Kierownik nic mógł zebrać myśli.
Ntc, to okropne lecz nieprawdopodobne.
Nie, ni zachodzi jakaś tragiczna pomył­
ka...

Niech mi pani opowie spokojnie.

Btko wiedziałam. Słyszał pan kierownik? I Pani Piechaczkowa podała z rozma-l Dziewczyny podeszły, wypychajaj
Cod podobnego!... chem dłoń nauczycielowi Kalecie, roz­ j się nawzajem do przodu. Skubały rąbk— Dobrze, dobrze!... Proszę się t '1- J parła się wygodniej w krześle.
ko uspokoić! Wszystko się wyjaśni! —
i/ekł spokojnie pan kierownik. Opuściły
go wątpliwości. Odetchnął z widoczna
ulga. Teraz chodzi o to, by tak sprawa
pokierować, ażeby pani Piechaczkowa
uwierzyła, że jest niemądra.

— Niech tu pani pozostanie teraz w
klasie Ml jest pan nauczyciel Kaleta. Za­
raz przesłuchamy koleżanki Hildy Chy­
ba pani zgodzi się. żeby przesłuchać
świadków!...

— A tak. tak!... Cała klasa przyśwind
czy!... Proszę, czekam!... — i rozpa'Ir.
s;ę szeroko W krześle, zadawolona z nad
chodzącego jej triumfu. Wiadomo, kruk
krukowi oka nie wykolę! Pan kierownik
będzie chciał bronić tamtego, bo to ko­
lega. Lecz ona jest matka! Ho. ho!.. (Idy
dziewczyny zaczną śpiewać, to panu kie
równikowi oczy wylezą na wierzch!­.
Usłyszy, jaka Sodoma, Gomora w jego
szkole'...

— Czy Hilda przyszła z panią?
— A przyszła. Stoi na korytarzu na

parterze.
— Dobrze, niech tam na razie pozo­

stanie. Panie Bylok — zwrócił się do
woźnego, który przybiegł na głos elek­
tiycznego dzwonka. — Niech pan popro­

do mnie pana nauczyciela Kaletę.
Przyszedł pan Kaleta.
— Parne kolego, ile dni nie było w

szkole Hildy Piechaczkówny ? Przepra­
szam... pan Kaleta, pani Piechaczkowa...

— Nie ma jej w szkole drugi dzień, | myszkowały
panie kierowniku.

— Usprawiedliwiona?
— Nie Koleżanki jej mówiły, że I

boi przyjść na lekcje rysunków...
— A widzi pan kierownik! — wrra­

ełl uradowana pani Piechaczkowa.
— Panie kolego które dziewczyny z

pańskiej klasy można by tu przesłuchać
Przykra sprawa...

— Ja powiem jaka sprawa! — zer­

wała się pani Piechaczkowa.
— Nie. dziękuję!.. Chodzi mi, panie

kolego, o takie dziewczyny, bardziej in­
teligentne...

— Może Buchciankę, Brunhildę Mań­
kównę, Trudkę Syskównę, Basię Nowa­
kównę...

— Tak. to chyba wystarczy! Proszę
mi je tu przysłać... A panią będę pros,!,
żeby mi nie przeszkadzała podczas ba­
dania. Pani rozumie, że to przykra spra­
wa, chodzi mi o to, by to się nie roznio­
sło po szkole, zwłaszcza, że tu może za­
chodzić nieporozumienie...

Pani Piechaczkowa chciała coś za­
protestować, lecz pan kierownik mach­
nął dłonią. Za chwilę weszły do kance­
larii dziewczyny. Buchcianka. Brunhil­
da. Trudka i Basia. Wystraszone i nie­
pewne. Cóż też będzie? Przecież nic
złego nie zrobiły...

Chodźcie bliżej, dziewczyny... —
rzekł łagodnie.

fartuchów, kryły się jedna za drugą
niespokojnymi

wasze rysunki

Kącik dla dzieci
Pierścionek z bursztynem

Zosia dostała od cioci, która wróciła
z Gdyni, prześliczny pierścionek z żół­
tym kamyczkiem. Był on podobny do

, zastygłej kropli miodu. Ciocia powie
po kod jak to było. Proszę mi powtd- dzIate, >e smyczek ten nazywa się bur­
rzyc dokładnie rozmowę ze swą córką! 'yin^ ZosJa bardzo cicszv,a się picr_
­ zaczął znowu, korzystając z przerwy fctonkieiii. obracała cjo na wszystkie
w potoku wymowy pani Piechaczkowej. strony> a ponieważ zdawało się jej. że— A wiec to było tak... — zaczęła | kamyczek wygląda jakby trochę przy.
pani Piechaczkowa, rozpoczynając opo­ ( brudzony, otarła go o swą wełnianą SU­
wiadanic od początku. ­ Pytam się kienkę i położyła na stole, na którym
dziewczyny, czemu nie chce

'ść do szko­
ły. A ona powiada, że dzisiaj są znowu
rysunki. Że nie pójdzie. A czemu nie pój­
dziesz? Bo się boi nauczyciela od rysun­
ków. A kto uczy rysunków? Pan nau­
czycie! Juraszek!...

— I co następnie?
— Pan kierownik pyta się, co nastę­

pnie? Dobrze!... Wszystko powiem, jak
na spowiedzi. Pytam się więc dziewczy­

ny... m'e, to jud mówiłam. Hilda mówi, że
nie pójdzie do szkoły bo się boi pana
nauczyciela od rysunków. A ja się py­
tam, dlaczeg* A dziewczyna się rumie­
ni i nic. A pan kierownik wie, pan kiero­
wnik wie, nic?...

— Wiem, wiem, proszę dalej !.„— A ja na to, czemu się rumieni? Ona
Bic, tylko jeszcze bardziej się rumieni i
zacznie płakać. Wtedy mnie, jakby nóż
W serce wraził. Więc nalegam na Hildę,
zęby mi powiedziała, a ona jeszcze bar­
dziej ryczy. Nie rycz, powiadam, tylko
•tów, bo ci tu sprawię lanie, że popamię­
tasz!... Bo ja jestem, panie kierowniku,
trochę popędliwa...

— Widzę, widzę...
— A ona wciąż beczy. Wtedy bierę

dziewuchę ostro i pytam się, co pan na­
uczyciel robi, gdy ją przywoła do stołu
• one powiada, że n*c. Wtedy już wszy­

było kilka drobnych papierków, bo wła­
śnie Tadzik. brat Zosi rozcinał nową
książkę. Jakież było zdumienie Zosi, kie­
dy jeden z małych papierków przycze­
pił się do bursztynu.

— Tadziu, Tadziu! — zawołała dzie­
wczynka — widzisz bursztyn przyciąga
papierki, tak jak magnes opiłki żelaza.
O jak bardzo chciałabym pojechać do je­
go kraju, gdzie są takie przeźroczyste
bursztyny, żeby ich można dużo nazbie­
rać!

— Bursztyny są i u nas nad morzem
— odrzekł Tadzio. Nieraz po burzy mo­
rze wyrzuca je na brzeg.

— O, to chciałabym być nad mo­
rzem, żeby zbierać te piękne kamyczki.

— Bursztyn m*e jest kamieniem, Zo­
siu, lecz zastygłą żywicą — rzekł Ta­
dzio — i Zosia ze zdziwieniem dowie­
działa się od brata bardzo ciekawych
rzeczy o bursztynie z pierścionka.

Otóż w dawnych, bardzo dawnych
czasach, gdy było na ziemi wiele lasów
szpilkowych, spływała — tak jak dzś,
gdy przygrzeje słońce — żywica po ko­
rze pni sosnowych ! świerkowych. Ży­
wica spadała na piasek, a że działo się
to blisko morza, piasek zabierały fale, u­
nosiły w głębinę. Żywica stwardniała
pod wieikim ciśnieniem w> kamień i dziś

oczami
Przeczuwały nową sensację boć puj
drugiej stronie siedzi matka Hildy...

— Jesteście koleżanki Hildy?
— Tak, proszę! — rzekła za wszyst­

kie najśmielsza z nich Buchcianka.
— Wczoraj były rysunki, prawda?
— Tak proszę...
— Miałyście jakie zadanie z poprze­

dniej lekcji?
— Tak, proszę...
— Co wam pan nauczyciel Juraszek

zadał?
— Miałyśmy wyrysować dzbanek

lub garnuszek.. Farbami też...
— Dobrze. Czy pan nauczyciel Ofit;

da wasze rysunki przy stole podczas lek'

cji?
— Tak. podczas lekcji...
— A poza lekcjami?
— Nie, proszę...
— Zawsze ogłada

przy stole?
— Tak. proszę...
— Chłopcom też?
— Też, proszę...
— A teraz powiedźcie ml, w jaki spo­

ób ogląda te rysunki?
Dziewczyny jęły zakrywać oczy i

znowu wypychały się wzajemnie. Panią
Piechaczkowa aż ponosiło. Zdobyła się
na odwagę Brunhilda Mańkówna, duża
szczupła dziewczyna o niebieskich o­
czach.

— Proszę, pan nauczyciel woła dzie­
wczynę lub chłopca do stołu, ogląda ry­

sunek, poprawia i każe siadać...
— I nic więcej?...
— Hm... czasem krzyczy, gdy która

źle wyrysuje, a czasem pochwali...
— Lecz pan nauczyciel rzadko kiedv

krzyczy! — dorzuciła Basia Nowaków
na, pucułowata blondynka.

— A w jaki sposób was chwali?
— Hm, powiada, że dobrze wyryso­

wałyśmy kozę lub co trafi, że z nas bi­
dzie Matejko w spódnicy, jeżeli nas co
nie zje...

Dziewczyny zachichotały, pan kiero­
wnik lekko się uśmiechnął.

— Dobrze! — rzekł po namyśle. —
A

czy was też pogłaska po głowie?
— nie, nigdy!... Żadnej jeszcze nici

pogłaskał! — zaczęła rezolutna Basia
Nowakówna. — Pogłaskał tylko raz na
początku roku szkolnego Klotę, lecz zo­
stała mu na dłoni weszka, taka niedłuża,
i od tego czasu już żadnej nie pogłaskał.
Ja wiem. bo on myśli, że my wszystkie
mamy nieczystość we włosach! — do­
dała z wymówką, odymiając przekornie
usta.

— Eh, idź, idź, nie pleć!... Gdzieżby
tak myślał o was!... No dobrze. A może
którą pogłaskał po ramieniu? Na przy
kład Hildę Piechaczkówmę?

— Nie!... Nigdy!.. . — zawołały dzic
wczyny.

— Hmi... a może... — tu zawahał si«
przez chwilę. — A może jednak... Przy
pomnijcie sobie dobrze!... Po ramieniu­
może...

— Nie, proszę!... Nie!... — jęły wszy
stki-e wołać już ośmielone. — Przecież
on zawsze każdemu mówi, i nam dziew
czynom i chłopcom, drei Schritte vorn
Leib!... Po niem-ecku, ale tylko tak z
żartów. I my musimy stać daleko o&
stołu. Powiada, że smarkamy na niego

Oryginalna scena z karmienia żyrafy przez Przez dzlurk> nosowe, a on wtedy dosta­
dzieci, które do tego celu musiały utyóie kataru! trajkotala Basia.

drabiny. I (Ciąg dalszy nastąpi)
'

morze ją znów wyrzuca na brzeg w po
staci bursztynu, który w fabrykach obra
biają i używają do różnych ozdób.

— Acha. do wyrobu koralików i pier­
ścionków i broszek — dokończyła Zosia
oglądając jeszcze uważniej swój pier­
ścionek.
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Radio
Wtorek 27 września.

KATOWICB. ­ Godz. B.IS-7 15 AmJroJa poraans
(X) I 11.00 AudreJi dla szkftl. 11 .26 Płyty. H .W B;|Dil
iaui 12.03 -13 .00 Audycja południowa. 13.50 Wiado­
logel bietac*. H.OO Muzyka z płyt 16.M OIsMa ibo­

»"»« I towarowa w Katowicach. 15.35 Priagląd aktu­
.InnSci fliiaimowo-gospodarczycb. 18.00 Koncert. It.iS
,(iil Tutr do atrutusfery" — opowiadania Konstantego
''•dko-Nurklcwlcza. 18.00 „Potworne gady I plany"—
i neadanha. 19.00 IMesnl | arie. lł.SO Koncert roarywko­
vy. 20 .45 DtltUlk wieczorny. 21.00 „rtozwój Wlały w
c. tiitnitn pięcioleciu" — pogadanka Z1W Pleanl ludowa
i wojskowa. 21.15 Wiadomości aportowe. U.00 „Pod nie­
II ana konstelacją...". J3.0O ~2l .0B Oatatnie wiadomości
<i lennika wieczoringn, komunikat meteorologiczny.

Środa 28 września.
KATOWICE. Oodz. 5.15 — 8.00 Audycja poranna.

• <»l-8.Ki I 11.00 Audycje dla szkol. 11 K Płyty' H.M
Bytuj ciM.u . Uoa—13.00 Audycja południowa. 14.00
Koncert łycaon 15.10 GleMa sboiowa I towarowa w
Katowicach. 16.15 „8waciyea u Dorotki" — audycja
dla dzieci. 16 :» Clińr Dana aplewa dla dzieci. 16.45
v ...loni.fcc! goapodurcze. 16.00 Sekstet Stefana Raeho­
nla. W.26 Pogadanka konkursowa Polskiego Radia.
16 15 Odczyt wojskowy. 17.00 Muzyka lekka I taneczna.
I1"*) „Ile prądu zużywa moja lampa elektryczna" —
l"Kadanka. 18.10 Recital wiolonczelowy Dezyderluaza
Tancznwaklego. ll .tt „Nlaznany kraj". If.00 Plainl
P"!nkla. 1»»0 Koncert rozrywkowy. W przerwie: Wa­
poty kwadrans. 20.40 Dziennik wleezorny. 21.10 Kon­
nrt chopinowski. 2150 Wladnraoacl aport owe. 22.05
l''-ta prem eru ..SląskleJ Pozytywki". 22.35 Śpiewa
Trio Mutettn. 23 00—C3 16 Oetatnle wludomosel dzienni­
ki wleeiornago, zornunlkat mettorojogicaay l pogadan­
ka w jtzyku (rancuaklm.

Kronika radiowa
Mamy już sześć stacyj krótkofalowych.
J'r«ed miesiącem donleiltsmy o uruchomieniu dwóch

polskich ttacy) krótkofalowych, dzlĘki czemu do daw­
ti aj Istniejących stacyj SI'W I SPD, przeznaczonych
dla Ameryki Północnej, dodano dwie nowe SP 19 I SI'25
z antenami skierowanymi na Amerykę. Południowa.. Te
etery stacje, obsługujące nasza emigracja zamorską,
i udają programy polskie od północy do godz. 8.00. Hkut­
klam Jeilnak różnicy czasu miedzy Europą a kontynen­
t<m amerykańskim programy te odbierane tą w Ame­
r>ee wczesnym wieczorem. Z dniem t pagdzlernlka po­
jawia "'.<: w eterze dwie daleza polskie atacje krótko­
falowe, a mianowicie: SP 48 na fali 48,86 m (6140 kc/s)
oraz SP31 na fali 31.49 m (S*36 kc/a). Nowa atacje
kiótkofalowe będą miały zaaadnlczo zualag europejski
I i>racować będą codziennie od godz. 21.00 do 23.30 we­
dług czasu środkowo-europejaklego. Polakle Radio
zwraca alg do wszystkich słuchaczy nowych stacyj krut­
kofalOWjrob w Buroole, aby obserwacje o skuteczności
nadawali tycb stacyj komiinlkowall Polskiemu Radiu
pod adreacm; Warszawa, Mazowiecka 6.

Grał lonary Paderewski
W niedzielę radiosłuchacze polsey przeży­

wali przy głośnikach wielkie wzruszenie. Ze
studio radiowego w Lozannie grał na jwięk­
szy dziś pianista, wielki kompozytor polski —
Ignacy Pade rewski. Koncert ten transmito.
•uała tylko Polska i Ameryka, no woj orskie
radio „N. B. C.u

Pader ewski grał niemal ben przerwy.
Hayd, Mozart, Chopin, Wagner, Liszt i Schu­
bort. Sędziwy, 78-letni artysta czarował koi­
dym dźwiękiem, perlistymi pasażami, olśnię­
wającą, nieskazitelnie czystą techniką, bajecz­
nymi kontrastami dynamicznymi i agogicz­
nymi. Nowy „Steinway" pod palcami genial­
nego pianisty ubezwładniał kaidą frazą szo­
penowskiego mazurka, czy wariacyj Haydna,
„Moment musical" Schuberta,

Tylko Polacy i Amerykanie dostąpili *_­

szczytu, że dla nich grał nestor muzyków
(wiata, genialny Pol ak, Igna cy Pad ere wski.

ODZNACZENI
(—) Monitor Polaki ogł««*a zarządzenie o

Tiadamiu Krzyży Zasługi. M . in. % terenm Śląska
Złoty Krzyż Zasługi za zasługi na polu pracy
zawodowej i społecznej otrzymali: Teofil Gomól.
kierownik publicznej szkoły powszechnej w
Dąbrówce Małej, Tadeusz Janicki, naucgycleJ f i­
TTrna-zoiuim państwowego w Chorzowie, Antoni Ni­
kiel, nauczycieli państw owego g;'ninazg_ni w
Bielsku,

P. SZCZEPONIKOWA OTWIERA ŁAŃCUCH
SKŁADEK NA POMOC UCHODŹCOM

Z ZA OLZY
(_) W redakcji naszej -łożyła kwotę 26 »ł

wftascicieilke mleczami w Kałwlcaeb p. Rói*
Szczeponikowas przeznaczając ten dar n« fun­
dusz pomocy uchodźcom ze rjd^gkg Zaoliań*k e­
ea, P. Sscuepomikowa wzywa J«dnoe*e£ni« do
ało4ein:a datków n* ten c«l pr*«ła Zw. MJ«ct«­
rzy «l«skich p. H«*» « Myriowic, p. Kanwie *
Szopi<snic i p. Ko*m«l« s Szopienic.

NAF.O.N.
(—) W BwtygJcu z naszą nouaLkaj % dnk 1T

hm. df>tyc«a)c% daru iia Fumdtum Obrony Naro­
dowej w kwocie 7 7O0 sł od finmy Towarzystwo
HanoUowo . Prieraysłowe Jakdb Gurbm*n S-««
Aiko, Aawitskóemr «« z4 odnośne Jcwoł* eoept*­

STOWAHZYSZENIE SL. PRAC. PLEBISCY­
TOWYCH W SPRAWIE ZAOLZIA

W ub. niedzielę odbyło sio w Chorzowie
Jiebranie Stowarzyszenia Sl. l'rac. Pleb. przy
licznym udziale członków w sali Katolick ego
Domu Ludowego. l'o obszernym referacie pre­
zesa Żarz. Gl . p. Luboea o celach i zadaniach
Stowarzyszenia i po załatwieniu innych
spraw związkowych, zebrani oświadczają, ze
wobec wytworzonej sytuacji światowej w ca­
łej peini solidaryzują się z akcją narodu i spo­
łeczeństwa polskiego w celu zwrócenia nam

zrabowanego Śląska Za ol za ńsk i ego, żądając
by przyłączenie nastąpiło bezpośrednio i by
niedopuszrzono do jakiegoś plebiscytu. Zebra­
ni jako starzy niepodległość.owcy i pracowni­
cy plebiscytowi popierają wysiłki władz na­
szych, stawiając się mimo podeszłego w eku
do dyspozycji władz, gdyby zbrojna akcja by­
ła konieczną.
WIELKIE ZEBRANIE O. Z . N . W CHROPA ­

CZOWIE
25 września odbyło sie. zebranie oddziału

O. Z. N. w Chropacsowie, dla członków j syna­

Henia Holi

na Jesienny Pokaz Targowy
"

w Katowicach
Katowice. 20 września.

Ministerstwo Komunikacji przyznało dla
wystawców „JESIENNEGO POKAZU TA FIGO­
WEGO", który odbędzie się w czasie od 1 do
16 października 11)38 r. na terenach wysta­
wowych w Katowicach — bezpłatny pr»e­
wói eksponatów i Katowic do miejsca ich na­
dania przy wypełnieniu związanych z powyż­
izym przepi.^w i formalności.

Równie! osoby przyjeżdżające w okresie
Wystawy otrzymają 75 procent ulgi kolejowej

drodze powrotnej i Katowic, na podstawie
indywidualnych kart uczestnictwa Ligi Po­
pierania Turystyki, które nabywać można w

całej Polsce w biurach podróży i Tow. Kole­
jowych „Ruch" na dworcu.

Ponadto otrzymają ulgi wycieczki zbioro­
we przy zachowaniu odpowiednich formal­
ności.

Powyższe ulgi ułatwiające przewóz osób
i towarów ze wszystkkh stron kraju — nie­
wątpliwie przyczynią się do wzmożenia ru­
chu w przejeździe osób i w przesyłkach, oraz
żywego zainteresowania się rynkiem ślą»kim
— kupiectwa i klienteli z całej Polski, a licz­
ne przyjazdy spowodować winny u wystaw­
ców poważne obroty handlowe, co leży w in­
teresie naszego życia gospodarczego. (o)

Tempo robót drogowych w powiecie pszczyń­
skim w raku bieżącym bardzo znęcanie wzrosło.
Roiboty wykonywane są n^ wszystkich katego­
riach (łróg w całym powiecie, a

O WIELKIM ICH ROZMIARZE ŚWIAD.
CZA PONIŻSZE DANE:

W ciągu tegorocznego sezonu przepro wad^co
pn&»ba»dow# nawierzchni udepazenych t j. bra­
ków, asfaltów i oewierzclim. betonowych na dro­
g«ch państwowych i wojewódzkich 15,3 kim, wy­
konaji0 remontów no drogach powiatowych i
ganianych 40 kim. Wybudowano 14 kim r*owy:h
dróg- ganianych, które w roku bieżącym będą
kompletnie wykończone. D0 nawierzchm: udeo­
ezomych ngJeśy zaliczyć nestejpujące dróg : Prze­
łożenie w Piotrowicach 4,5 kim, przełożenie w
Pszczynie 4,5 km, przełożenie w Tychach 1,7 km
Nawierzchm.e betonowa i brokcwaaa ne drodze
Maircki — Kobiór 3,5 km, brak uiicy Dworco­
wej w Piotrowicach 0,7 km.„ bruk uiicy Dwor­
cowej w Pszczynie z kanol^acją 0,7 km, posza­
rzenie jeadni asfaltowej w Piotrowicach na dłu­
goAci 1 km z pa«aimi betonowomi na d*ug. 3 km
bież.; ukończono budowę 2-ch wiaduktów ns
przełożeniu drogi w Pietrowicach; w gminie
Mwrcki wykonano newierzchnie ulepszoną na
długości 0,7 km. Remonty dróg przeprowadź' o
na drogach Kosztowy — Dzieokowice, B eruń
Stary — Krasowy, Przyszowice — Beruiń No­
wy, Pszczyna —'Bieruń, Pszczyna — Struon eń,
Woszczyce — Orzesze, Ru>dołtowice — Ćwiklice,
Wyry — Łaaiska Średnie iitd. raizem na długości
40 km.

Bnudr/we nowych dróg gminnych finansują
SUBWENCJE WOJEWÓDZKIE ORAZ WY­

DZIAŁU POWIATOWEGO

i opierają sie na s^arwarku gmia, które w ilośii
8»3 szarwark ten uchweilily w roku bieżącym. Do
gtówaiejszych robót na drogach gminnych nale­
ży zaliczyć: budowo nowej drogi Zgoń — Moac;­

ske — Zawiść na długości 1,3 km w gmin^
Zgoń, drogi Miedźna — Gilowice — Wola n«
długości 1,1 km w gminie Wola, Lędziny — Gór­
ki 2,0 kn\ w gminach Górki i Lędziny, Orzesae

Jaśkowice ne długości 1,6 km w gmaie Orze­
sze, dojazdu do stacji w Piasku 0,640 kim, 2-ih
ulic w gmiaie Goczałkowice na długości 0,700

lom, budowa nowej uflicy w gminie ftmiłowice na
długości 0,700 km, droga Brzezce — W;*ła
Wielka nowa ór<*za na terenie gminy Brz*ż-?«
0.5 km i Wisły Wielkiej 0,7 km. Droga w gmi­
nie Starewiee na długość; 03 km.

Poza wyszczególnionymi robotami w powie­
cie

BUDUJE SIE ULICE GMINNE
ped rtedizorcim Powiatowego Zarządu Drogowe­
go w Pszczynie małymi odcinkami o dług od
o£ — 0,5 lom. W roku bieżącym w dalszym cą­
>gu w powiecie ps-zczyń&kiai wzrosło wykonywa­
nie szarwark em robót drogowych na droga :h
gminnych. Iilo-ść gmia, która uchwaliła szarwark
wynosi do tego czasu 36, a wartość robocizny,
jaka zostanie wypracowana w ten spoeób wyno­
si około 150 000 zł.

Dąien eon Powiatowego ZaTz%du Drogowsgo
w Pszczynie jest stworzenie dla ruchu na dro­
gach jak najdalej posurrętego bezpeczeńsiwa,
W tym celu na przełożeniach dróg państwowych
i wojewódzkich w Piotrowicach i w Pszczynę
ruch kc-!cwy został rozdzielony i aa tych prze­
łożeniach zostały dopuszczone do ruchu ty*o
samochody z wyłączeniem furmanek.

Dalszym posunięciem w dziedzinie bezpiecwń
stwa ruchu samochodowego było ograniczeń e
dróg pachołkami ze szkłami c-cłMaakowemi, przy
czym na prostych drogach szkła dają ooVMa*k
bały, pachołki posiadają opaski czarne, a na łu­
kach opaski pachołków są czerwone i sakiełka
odblaskowe są czerwone.

Należy zwróć ć uwagę na barbarzyńskie we­
mal wendalskie akty niszczenia przez dzreci, któ­
re złośliwie szkiełka wyb jaja z pacbo-łtków, na­
raóając Zarząd Drogowy na koszta. Odpowie­
dzialne czynniki szkolne powinne pouczyć dzieci
i Zagrozć im surowymi karami.

W ciągu najbliższych lat Wydziel Powiato­
wy będzie dążył do przebudowy odcinków dróg
przebiegających przez o^edfla w ten sposób, aże­
by

ROZDZIELIĆ RUCH ROWEROWY I PIE­
SZY,

wykonując pasy dda rowerzystów i chodniki; pa­
sy dla rowerzystów będą zakładane najpierw na
tych odcinkach, na których ruch rowerowy jest
duży.

to zadekkrowana wyłącznie przez finme be« n­
działn pracowników, którzy akcję zbiórki prie­
prowadzają obecnie oddzielnie.

Chorzów
BIURO WYBORCZE W CHORZOWIE

(--) Biuro wyborca* w Chorzowie mieści się
w magistracie, drugie piętro, pokój nr 99. Kie­
rownikiem biura Jeet Btarszy sekretarz p. Ry­
szard Poka, do którego należy zgłaszać się o in"

formacje w sprawach wyborów.
MUZYCZNA SZKOŁA LUDOWA
W CHORZOWIE I N. BYTOMIU.

(—) Założona w reku 19*4 Ludowa S*ko>a
Muzyczna*, mająca na cełu s**rz*nie zamiłoweA
nwzycjnytih wlród najsizerszych sfer apołeoB­
nych, rozpoczyna z dniem 1 października nb, JO­
wy Kak mkoiuj. Sakoto prowadzi a«wt«rająoe

kilaay: skrzypieo, in*trume»tów mandolinowych '
gitarowych, muizyki zbiorowej, śpiewu chóralne­
go, teorii i solfeżu., akordeonu, wiolonczeli kon­
trabasu. Wpisy uczniów przyjmuje w Chorzowie:
sekretariat przy ul. Zjednoczenia nr 2, codzijm­
nie w godznach od 17 do 18-ed, a w Nowym
Bytem u: p. Nieaporek w urzędzie gminnym, p-­
kój nr 1, codziennie w godiinseh od 8 do 15-«j
wzgtł. w mieszkaniu przy ni. Niedurneg0 64, od
godz. 16 do 18-ej. Opłaty bawłzo przystępne.

AWANTURNIK POBIŁ POUCJANTA
(=) Józefa Kuezerą s Choreowe w dnm 12.

lipca br. przytrzymał policjanta i chciał go wy.
legitymować. Kostera etawii policjantowi opór,
a potem zaffwiciwwzy polic^untowi trzymaną w
ręce marynarkę na głowę, powalił go na tiemio
i dotkliwie pobił. Wczoraj Kuczera stanął praed
sąokm okrągowym w Chorzowie. Sąd skazał a­
waobnmilka n* « mieeiąey wją»ieł>i«,

patyków, przy udziale około 1.600 oeob, poi)
przew. gztygara p. Michalika. Referat o pol*
skiej polityce zagranicznej ze szczególnym •»
mówieniem sprawy czeskiej wygłosił ttkHP
tarz okręgu śląskiego O. Z. N. p. i. Kandoem
O położeniu Polaków za Olzą mówii zastąp­
ca kier. Z. M. P . p . Chmura. Zebrani* wiraie*
niło się w wielką manifestację na rzees Polar
ków za Olzą. Uchwalono następując* re»oł»«
cję:

Zebrani na manifestacyjnym żebranin O­
bozu Zjednoczenia Narodowego oraz Zwiąaku
Młodej Polski w sprawie Polaków z za 01*T
w dniu 2ft września 1938 r. w sali p. Brach
mańskiego w Chropaczowie, wyrażamy praw­
dziwe uznanie dla bohaterskiej postawy na­
szych

1 braci z za Olzy, walczących z pełnym
poświęceniem o słusznie należne im prawa,
oraz zapewniamy, że gotowi jesteśmy zawsze
do walki o słuszne prawa i zjednoczenie wszy­

stkich Polaków w 1/ran'cach jednego Państwa,
oddając swoje siłv- do dyspozycji Naczelnego
Wodza i Armii Ślubujemy braciom z za Ol­
zy, że nie spoczniemy, aż zostaną obalone
dzielące nas słupy graniczne. Stwierdzamy
przed całym światem, że Śląsk Zaolzański
jest rdzennie Pol-ki i musi wrócić do Rzeczy­

pospolitej. Uchwalono opodatkować się na ko­
palni na pomoc Polakom z za Olzy w takiej
wysokości, jak uprzednio przy akcji pomocy
Polakom za granicy "

Okrzykami na częAć Najjaśniejszej Rzeczy­

pospolitej Jej Prezydenta — Wodza Naczelne­
go i Armii, zebranie zamknięto.

ZAZDROSNY AMANT POŁAMAŁ
KONKURENTOWI ŻEBRA

(=) Na ławie o*karżonych sądu okręgowego
w Chorzowie zasiadł w dniu wczorajszym Józef
Katryniok z Chorzowa, oskarżony o ciężkie po­
bicie niejakiego Stanisława Kosmeckiego. Jak
się okazuje, obaj kochali się w jednej dziew­
czynie. Ta obdarzyła jednak względami tylko
Koemeckiego. Zazdrosny Katryniok spotkawazy
pewnego dnia konkurenta na ulicy w Chorzo­
wie, rzucił nic na niego i ciężko go pobił, łamiąc
mu 5 żeber. Sąd skazał Katrynioka za ciężki u­
raz cielesny na 6 miesięcy więzienia.

świętochłowice
WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH

(ś) W dnach od 28 bm. do 5 październik*
odbędzie się w Orzcgowie, w lokalu p. Pa<**»
przy ul. Strzelców Bytomskich 8-ma Wystawa­
Robót Ręcznych, na którą zarząd zapra»za oby­
watelstwo z Orzegowa i wazyatiie Związki spo­
łeczne z okolicy. Otwarcie wystawy w *rodę o
godz. 14-ej. Wystawa otwarta jest codziennie vi
godz.. 0 -ej do godz. 19 ej. Wstęip d9e doroełych
20 groszy, dla dzieci 10 gr.

Pszczyna
DLA POLAKÓW ZA OLZĄ.

(P) Wiece manifestacyjne na rzecz Polaków
zaclzańskich w tych dniach odbyły się rówoieł
w Pawłowicach i w Murckach.

Z ŻYCIA ROLNIKÓW W PAWŁOWICACH.
(P) Onegdaj odbyło się w Pawłowicach ze­

branie Kóbka Rolniczego pod przew. prezesa Pi­
sarka., na które przybyło około 70 rolników. O ­
imawiano sprawę parcelacji rolnej, stosowanisY
nawozów sztucznych i ziemniaków rakoodpo'-­
nych.

FATALNA DROGA.
(P.) Mieszkańcy dzielnicy Pszczyny „Połnycfo

Domów" skarżą się na fatalny stan drogi, prze­
chodzącej przez tę kolonię, W dnie deazczowe
droga te, stanowiąca jedyną arterię komunika­
cyjną „Polnych Domów", jest nie do przebycia­
W mpały znowu droga jest pokryta grubą war­
stwą pyłu. Mieszkańcy dzielnicy apelują do za­
interesowanych czynników o **ybkie naprawie­
nie drogi.
WYBÓR NACZELNIKA GMINY ĆWIKLICE.

(P) Na porządku obrad rady gminnej w ćwi
klicach znalazła się sprawa wyboru naczelnika
gminy z powodu upływu kadencji dotychczaso­
wego naczelnika. Rada wybrała jednogłoenie na­
czelnikiem gmmy po raz wtóry p. Adolfa Graj­
carka, Po*ła "e Sejim śl. Z uwagi na to, te bu­
dowa szkoły powszechnej zostanie w najbliż­
szych dnach ukończona, rada gminna uchweJiJft
wybrać Komitat, który zajmie się zoo-gałiizow*­
niem uroczystości poświęcenia.

Rybnik
ZARZĄD POWIATOWY ZW. OBROŃCÓW

OJCZYZNY
(R) W Rybniku ostatnio utworzono Minayl

powiatowy Zw. Obrońców Ojczyzny, w którym
zrzeszone są wszyaukie organizacje byłych woj­
skowych. Podzielono poszczególne funkcje w za­
rządzie: dyr. Szymański — prezea, poseł Piecho­
czek — wiceprezes, dr Głemiński — II wicepre­
zes, prof. Szczepański — skarbnik, kom. Mańka
— sekretarz. Sąd honorowy tworzą pp.t mgr
Gajewski — przewodniczący oraz pp. Kurpiai i
Bieroot jek0 wotenck Komisja, rewieyjna toeta­
nie utworzona oraez nominacją przez zarząd
gtóway.
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7. ZKBRANIA REZERWISTÓW

(R) W uh. niwhlrię w sali świetlicowej prty
•>!<y J.ini w okej cdbylo l'f ­. obrane mes c«­
o« K«ł*. Zw. Rmrwatów w Rybniku. Wykład
»* Umi.it „Obecna sytuacja poiityotng — a Pol­
•k«" wjagtoil «iyr. Kandcomki,

Zemsta bywa słodka,
ale zawsze iest karalna
(Hi w posterunku poliejj m Kiiąinktch

górnik Bdmund Saymura igłoalt, ta w ostat­
nim eiaaie p.nil kilkakrotni* ofiara n e/wy­

fcłago lamachu. J:»<ł;t** na rowtrta i pracy esy
•eż do pra \. w pewnym m ejacu przebijał s<>
bie f»i«>:!\ i *!<• tki roweru, (idy takich wypad
ków ni al k;lka. zbadał dokładnie drogę i \vy­
oiągnąl •' /ii-nii dooka, nabitą gwoździami, a
dla n rpoanakl wkopaną n.eco W zemio. Po­
tem przypomniało «ie Chruinikowi, ta każ­
dym rasem, gdy uli cl wypadkowi ixa drze
w a wyskakiwali bracia Bdmund i łan Siy­
murów a i Im ejąc 1e z przygody Chruinika,
1> egll • kierunku twych zabudowań Ponie­
araJ Ssymurowia pnagrali przed niedawnym
•usern procoi z Chruenłklem I muaielj rapła­
•M 160 /i koastów, uwata on, ta padał
of'ir.1 uh tematy. Policji zarządziła w tej
tpr iw la docbodaenia.

nZIEtl ZAPAI.Ił.Y STÓG Sł.OMY
(R) W i»b. actjote. okało *<<** 11 splfmtf do­

aaeaataM stojący na poła » Stanowicach stóg
aaaaayi będący włąanracSa, w lhtima Polata. —
Prrepro»a<łi>"n« doebodaaa a wykazały, ta peżar
•yowedbwaH SJetn- Joz-f Bajnuwa i TJetni N

:­

Icojłrn Wfgiayk, którzy bawiajc aia • pobl żu
• toyu z.ip.u li 0(rn *ko, przy czym pluń enio prze
• osły||naMóg.

Więzienie za fałszywe
doniesienie

(Ri Zamieeskały w Radlinie bezrobotny
jf>/rt Baron, odpowiadał w ub. poniedziałek
w Rybniku pned saldem okr. za to. że w sty­
czniu rb. napisał do województwa list, w któ­
rym donosi] iż kasztelan miejscowej szkoły
ludowej Franciszek Marek używa szkolnego
węgla i drzewa dla własnej potrzeby. Zarzą­
dzone dochodzenia u awniły cała. bezpodstaw­
ność' zarzutu i Baron zasiadł na lawie oskar­
tonych za fałszywa doniesienie. W toku roz­
prawy Baron wykazał niezwykła, arogancję,
co jeszcze pogorszyło jego sytuacje;. Badanie
akt wykazało, ta oskarżony już w swoim cza­
se raz miał podobna, sprawkę na sumieniu.
Denuncjator nic wiele mógł powiedzieć na
swoją obronę, gdyż nie mógł przeprowadzić
ani jednego dowodu prawdy. Sąd po naradzie
•kazał Barona na 8 miesięcy więzienia.

„ PETAR DOWI CZE" W POTRZASKU
(R) Jak T>rz*d kilku dn'a<mi donos:!świy w

Rybniku w różnych m ejscach specjalnie przed
juklppcmii żydów Wybuchły petardy. Energ czne
doehodasafa pclicyjne pnyciyniły się do ujaw­
nienia sprawców. Ja'k nam donoszą, przytrzy­
maol przyznali się do winy. Z* w-Zfrfędu na to.
czace się W dalszym c:a.g<u śledztwo, szczegóły
Łrzy.mane są narazi* w tajemnicy.

Bielsko
WYPADKI

(B) Przy wyładowywaniu ciężarów i wago­
nów towarowych na stacji w Bielaka dozna! zla­
UajDia pr<iwej negi żołnierz Ka^nn^rz Stanik.
lanemu wypadkowi uległ 56Jetni Karci Duda z
Belska, który przechodzą* obefc poczty w B *J­
skru. ze siał najechany furmanką, doznając zła­
mania lewej nogi. Na przechodzącego drogą w
Grodźcu 56J et niego Jana Ferfeckiego z Grodź­
ca najechał samoohód wojskowy. Ferfecki do­
znał 7ła>mania podstawy <rzaszkK W stanie bar­
dzo ciężkim odwieziono rannego do szpitala w
Boisku. We wszystkich wypadkach i,nterwenio­
wa-ło bielskie pogotowie rabunkowe.

Wojsko wróciło
(B) Ub. niedzieli na terenie miast Bielska­

Białej odbyło się uroczyste powitanie powra­
cających z ćwiczeń pułków. Na placu obok
Domu Żołnierza w Białej odbyła się o godz,.
9 polowa msza Św., celebrowana przez kape­
lana ks. mjr. Nowyka, przy udziale przedsta­
wicieli władz i organizaey] z Bielska-Białej.
Imi-oniem społeczeństwa Bielska przywitał
powracające pułki wiceburmistrz Bielska Sló­
sarczyk, imieniem m. Białej inż. Szumieć.
Płk. Kustroń podziękował zebranym za ser­
deczne powitanie, po czym rozległy się długo­
trwałe okrzyki na cześć Armii, Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta prof. Ig­

nacego Mościckiego i Naczelnego Wodza Ry­
dza Śmigłego. Powyższą uroczystość zakoń­
czono odśpiewaniem i odegraniem hymnu
państwowego. Uformowane szeregi wojskowe
podążyły ulicami miast, na ulicę 3-go Maja
w Bielsku, a ludność zgotowała odd ziałom
wojskowym gorące przyjęcie, obsypując je
kwiatami. Potężne wrażenie wywarła na o­
becnych defilada, którą odbierał płk Kustroń
w obecności starostów Bielska — Białej, oraz
burmistrza dr Przybyły z Bielska. Wspaniała
postawa defilujących oddziałów w bojowym
rynsztunku wywołała wśród zebranych kilku
nastu tysięcy widzów olbrzymi entuzjazm i
pozostawiła niezatarte wrażenia.

DFUthep stanu na 2 lata wiezieniai 50 tysięcy zł grzywny
W sądzie apelacyjnym w Katowicach Jrowi. Jak wiadomo, Drucker pozostawał

odbyt się w dniu wczoraszym ostatni akt • pod zarzutem wymycenia z Polski do Pale­
lilośneiJo procesu przemytniczego wytoczo- styny (przez Niemcy przeważnie) kwoty o­
nego przeciw niejakiemu Izydorowi Drucke- J koło 600 tys. zł, w waluta*, h róinych państw.

Ofiary na rzecz pomocy materialnej Po­
lakom za Olzą płyną nieprzerwanie. Reje­
strujemy wszystkie datki osób prywatnych,
pracowników, zakładów pracy, organizacyj.

Pracownicy elektrowni w Polskim Cie­
szynie złożyli 4000 złotych.

P. Paweł Szczcponik z Katowic wpłacił
w administracji „Polski Zachodniej" 25 zł.

Oddział O. M. P. w i(atowicach-Zawo­
dziu ofiarował z doraźnej składki kwotę 50
zł na cele niesienia pomocy materialnej Po­
lakom Zaolziańskim.

Członkowie Zw. Powst. Śł. w Nowym By­
tomiu złożyli kwotę 100 zł.

Na ręce P. Wojewody dra Grażyńskiego
nadeszła wczoraj nast. depesza: Brześć nad
Bugiem — Przesyłam 2103 złotych, złożone
samorzutnie dziś w ciągu trzech godzin przez

młodzież szkół powszechnych i średnich
oraz nauczycielstwo i urzędników admini­
stracji szkolnej w Brześciu na rzecz pomo­
cy dla walczących o złączenie z macierzą
braci zaolziańskich. {—) Petrykowski, ku­
rator.

P. Wojewoda przekazał powyższą kwotę
do dyspozycji Komitetu Wilki o Prawa Po­
laków w Czechosłowacji, centrali w Kato­
wicach.

W związku z prowadzoną w całym kraju
zbiórką funduszów na pomoc uchodźcom zza
Olzy, przemysł zrzeszony w Unii Polskiego
Przemysłu Górniczo-Hutnijzego, wpłacił na
ten cel do Komitetu Walki o Prawa Pola­
ków w Czechosłowacji kw >tę 50.000 zł, zło­
żoną przez wszystkie przedsiębiorstwa, na­
leżące do Unii.

W pierwszej instancji Drucker został unie­
winniony, lecz prokurator zgłosił apelację.
W wyniku długotrwałego, wielokrotnie od­
raczanego procesu, w sądzi* apelacyjnym
Drucker został w poniedziałek zasądzony
na dwa lata więzienia oraz 50 tysięcy zło­
tych grzywny. Ma on też ponieść koszta są­
dowe w kwocie 11 tys. zł.

Jak donosiliśmy przed niedawnym cza­
sem, Drucker, obawiając się niepomyślnego
dla niego finału tego procesu, zbiegł z Pol­
ski i przebywa podobno w Morawskiej
Ostrawie.

w Beskidach
We wczorajszym numerze donieśliśmy
krwawym napadzie rabunkowym pod

Klimczokiem w Beskidach, dokonanym na
osobie sędziego sądu grodzkiego z Bielska
Karola Bączka. Sędzia Bączek, jak wiado­
mo, został postrzelony w pierś przez jedne­
go z bandytów, po czym napastnicy obra«­
bowali go, jak również jego żonę z gotówki.
Rannego przewieziono do szpitala, a poli­
cja wszczęła energiczne dochodzenia. Dziś
dowiadujemy się, że poście dał pozytywny

rezultat. Mianowicie w pobliżu miejsca zbro­
dni przytrzymano mieszkańca Piotrowic 29­
letniego Antoniego Kusza, przy którym zna­
leziono rewolwer. Kusz przyznał się do
zbrodni. Miał on jeszcze dwóch wspólników,
za którymi pościg trwa. Który z trzech po­
dejrzanych oddał strzały do sędziego je
szcze nie ustalono. Należy przypuszczać, że
w wyniku dalszych dochodzeń wszyscy u­
czestnicy zbrodniczego napadu staną przed
sądem.

Pożar w hucie „Baildon
"

25 bm. rano około godz. 8 w składnicy
materiałów w hucie „Baildon" w Dębie —
wybuchł pożar, który zniszczył różne su­
rowce i smary, a ponadto uszkodził 2 szli­
fiarki i częściowo budynek. Szkoda wynosi
ok. 50.000 zł. Zaalarmowane straże ogniowe
ogień ugasiły. Ofiar w ludziach nie było.
Dochodzenia celem ustalenia przyczyny po­
żaru — w toku.

Znaczna kradzież
w Kobiórze

W nocy na 24 bm. nieznani dotychczas
sprawcy włamali się do składu Józefa Ma­
chalicy w Kobiórze, skąd skradli większą
ilość wyrobów tytoniowych, oraz towary
ogólnej wartości około 2000 zł. Ponadto
sprawcy rozbili kasetkę podręczną, z której
skradli 20 zł w bilonie, po czym zbiegli. Do­
chodzenia w toku.

•••­

Gwałtowne wstrząsy, podziemne
w Rudzie SI.

W ubiegłą niedzielę około godz. 18-tej od­
czuli mieszkańcy gminy Buda Śląska kilka
silnych wstrząsów podziemnych. Wstrząsy
były tak silne, iż ludzie spadali z krzeseł. W
wielu domach na skutek wstrząsów spadły o­
brazy z ścian, drzwi otwierały się same itp.
Ściany kilku domów zarysowały się tak sil­
nie, że najprawdopodobniej zajdzie koniecz­
ność ewakuowania mieszkańców.

Wypada zaznaczyć, że w Budzie często
powtarzają się podziemne wstrząsy. Niedaw­
no temu na skutek kilku wstrząsów została w
Budzie uszkodzona szkoła powszechna tak
silnie, że musiano przystąpić do budowy no­
wej szkoły. Wstrząsy z ubiegłej niedzieli na­
leżą do najsilniejszych jakie mieszkańcy Bu­
dy pamiętają .Powodem często powtarzają­
cych się wstrząsów są miejscowe kopalnie.

Woi. Śląskiego
Katowice, 26 września.

W ub. niedzielę odbyło się w Katowi­
cach zebranie cechów krawieckich Woj. Śl.
pod przew. star. cechmistrza Nowaka. Na
zebraniu tym był obecny p. Łyszczak, pre­
zes Izby Rzemieślniczej. Na zebraniu repre­
zentowanych było 15 cechów. Obradowano
nad najaktualniejszymi postulatami polskie­
go krawiectwa i powzięto odpowiednie re­
zolucje.

Następnie uchwalono jednogłośnie utwo­
rzyć Związek Cechów Krawieckich na Wo­
jewództwo Śląskie z siedzibą w Katowi­
cach oraz przyjęto projekt statutu i wy­
brano tymczasowy zarząd w składzie na­
stępującym: prezes Nowak Leonard, sekre­
tarz Puczka Antoni. Członkowie: Tyrakow­
ski, Chorzów, Surma, Nowy Bieruń, Ciuraj,
Gorzyce, Szwestka, Mikołów, Połomski,
Rybnik, Marcol, Rybnik, Herok, Żory, Ku­
kucz, J awor ze-Jasienica, Samec, Cieszyn,
Rapacz, Mysłowice, Zgrzebniok, Świętochło­
wice, Kubik, Piekary Śl., Kurek, Kochłowi­
ce, Skowroński, Siemianowice, Szonowski,
Ruda. Tymczasowy zarząd ma się zająć dal­
szą organizacją Związku i zwołać Zjazd de­
legatów.

Następnie omówiono sprawę komitetu
zbiórki przy Spółdzielni „Krawiec" na u­
mundumwanie J batalionu wojska polskiego

i powołano na dalszych członków komitetu
wszystkich starszych cechmistrzów krawie­
ckich Woj. Śląskiego. M, in. zobowiązał się
p. Połomski wykonać 100 mundurów. Poza
tym omówiono dostawę ubranek do Woj.
Biura Funduszu Pracy i zaapelowano do
władz, żeby otaczało polskich krawców
większą opieką.

w Piekarach SI.
W ub. niedzielę bawiła na Śląsku wyciecz­

ka dzieci polsk eh z okręgu przemysłowego
Śląska Opolskiego w liczbie około 150. Dzie­
ci przybyły do Piekar pieszo o godz. 9 i wzię­
ły udział w nabożeństwie, po czym przez ca­
ły dzień podejmowane były przez Towarzy­
stwo Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej w
Niemczech. Przyjęcie dzieci było bardzo ser­
deczne, brały w nim udział dzieci szkół po­
wszechnych z Piekar i Chorzowa, zaj mując
się przez cały dzień koleżankami i kolegami
zza miedzy. Wycieczka opuściła Polskę wie­
czór. W wycieczce brały udział dzieci polskie
z Bytomia i okolicy, uczęszczające do szkół
polskich względnie biorące udział w kursach
języka polskiego.

Przesadzanie ujlelfiiih drzem
Juiż w poc7.ą.t 'ka-ch 19-ego wieku, próbo wsi o

.przesadzać wiedkie drzewa, aJe dopiero cgrodn ­
cy wsipólcześni doprowadzili tę sztukę do dcs'ko­
nalośei. Na powitanie angielskiej pery kró]e«-­
skiej w Paryżu udało się miejskim ogrodu koin
przesadzić aleję półtora wiekcwyeh kasztano,v
w miejsce dawnych klonów, by uświetnić drogę
którą miała przejeżdiżeć para królewska.

Odpowiedzi redakcji
WPAN F, J. tory. Dziękujemy za pamlqe\ Nie sko­

zystamy.

RODZICE POLSCY! D/Jecko,
któremu nadacie imię niemieckie, hę*

dzie w przyszłości wstydzić się swe­
go imienia.

•••­

K. K. 0 . uruchamia dwie kasy
celem szybszego załatwienia klientów
W związku z naprężoną sytuacją poli­

tyczną daje się zauważyć silniejszy ruch w
różnych instytucjach finansowych. Znacz­
niejszy niż normalnie ruch panuje również
w Komunalnej Kasie Oszczędności miasta
Katowic. Szybkie jednak załatwianie klien­
tów i wypłacanie żądanych wypłat bez ja­
kichkolwiek ograniczeń przez Komunalną
Kasę Oszczędności miasta Katowic przy­
czyniły się do uspokojenia właścicieli kont
oszczędnościowych. Komunalna Kasa O­
szczędności miasta Katowic zawiadamia nas,
że w dalszym ciągu będzie wypłacała każdą

żądaną kwotę w normalnych godzinach u­
rzędowych przez dwie kasy na ten czas spe­
cjalnie uruchomionych. Nie ma zatem powo­
du do stwarzania niepotrzebnego natłoku
tak w lokalu Kasy jak i przed lokalem, po­
nieważ do Kasy dostać się mogą niepożą­
dane elementy. Wielkie zasoby gotówki i
zdrowe zasady, na jakich Kasa jest ufundo­
wana, gwarantuje każdemu swoje oszczęd­
ności i z tego powodu nie ma jakichkolwiek
obaw lecz wprost przeciwnie, Kasa w dal­
szym ciągu cieszy się zaufaniem swych
klientów.
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Reperłiaru
teatrów
ikm

TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

R RI'BRTUAR
WtorA o łt'MJi. 10: „V||kł w aotr".
flroda o godz. 20: „G*l*zk* Kojmsrjrn*"*.
f/.wiirtrk o godz. 10: ,.t«bc*l»" — premie r*.
I'łątek o sod z. 20- „Zabiula".

Sobota o iodi. J6.H0: „Damy I bmaarr" 41* szkól. —
[) nodj. 20: „tabuala".

Nlsdzlel* o godz. 15 .S0: „G*I*sk* H,**»i»rłtni".—
ki.di . 30: „tabusla".

„Wilki w nocy".
1>iil wieczór „Wilki w nocy" w premierowej obsa­
.-. Wielki Hiikcra sztuki, iym* gra arlyatAw, ainlen­

I kulej wydarzeń eceulr/.nyi li, rat peloyeh komizmu,
/.nów chwilowych powIkUA, Caluae trtyuia w zaln­•'"WiinlII i porywu widownie.

„Gałązka Rozmarynu".
W £rode wieczór sa ogólne tudanie powtórzenie Baj.
..kszego sukcesu uhk-głsgo eezonu „Oaln.iti Hozma­
uu" Zygmunta Nowakowskiego.

„Żabusia".
W czwartek premiera kapitalne] komedtl a»bry*1t
polskie) „Złibuala" z Janiną Martini, oatrekaaą i T.
K T dla ie..tru katowickiego. Obok na] wyatąpl

»nlez nieznana Jeezcze publiczności katów cklej l!a­
i Belkoweka. pozyskana • teatrów warazawaklcb

•l liczny, dobrany zespól pod reżyserią Wiktora Bło­
ńskiego.

Chór Juranda.
W potitedilatok wystąpi na deskach teatru rm. Wro­
ńskiego a supełnls nowym programem Chor Ju­
ida.

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie.
Chór Juranda w Chorzowie!

Miła nteapodzlanka czeka zwolenników | aympaty­
r w ploaenek rewlowych. Oto w nledil la 2 pałdzlar­' ka przyjetdła do Chorzowa a gościnnym występem
i /ed awym tournee po Ameryce — Ch6r Juranda, zna­' v azaroklej publiczności i radia. Obflr Juranda wy­
• ip| Jedyny raz w aall Niejakiego Dorno Ludowego

« rei ze elytinym Bp rweklem 1 tancerzem - murzynem
Ił Hamiltonom. Bilety w cenie od 86 ar do 3,30 zł do
rubyela w knale teatrn w godz. od 10—11 1 od 18—20.
• lat 414-60. Bony znUkows ważne! Abonenci korzy­
e- .ją i 26 proc. anlźki.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od Wtorku, dola 38 wrzrłnla 1938 r.

TA PITOL: „Heidl".
CASINO: „iyele za honor".
COLOS9BUM: „Tygrya z B*zn*p«r*".
*U.OS< K dawn Rtalto- „Olimpiada'*.
STYLOWY: „l>aiil Walewaka".
tlNION- „La Habanera'.
ZAMCfcE — RAJ: „Sherlock Holmea" l „Maskarada".
SAWODB11 —. ATLANTYK: „Kslązs X" I nadpr.
nOGUCICE — BAJKA: „Folie*. Berger*" I „Kapitan

Furrel I *yo".

Inne mieiicowoicM
TtTAł.A — MIEJSKIE: „Olimpiada, twlete uMMow".
DIELSKO — RIALTO: „Paweł I Gaweł", — APOL­

LO: „Marnotrawna cOrka"
HIELSZOWJCE — 8LĄSKIE: „Muzyk* dla elebl*"

I „Buziaczek'".

CHORZÓW _ APOLLO: „Niedorajd*" I „L*w pu­
s tyni" — C OLO SP EU M: ..Taniec tr.ezełcl* I roapaczy"
i „ORtatnla salwa — D E I/.A: „Skłamałem" I „Szef
wywiad u ".­ ROXT: „Arena tycia" I „Orołny Bill".—
RIALTOl „Jaanowldz" I „Premiera**.

CITROPACZÓW — 8LA3K: „M»n*wry hutąfłkl** I
..Tarzan".

JANÓW — BLONCE: , BruUT 1 „4 I P«ł muartlete­

LIPINY — COLOSSETJM: „Pan! Walewska" 1 „Blo­
»t, a". — CAS1NO: „Postrach Mongolii" oraz „Królowa
t sińca"

MYSŁOWICE — ODE0N: „Małiońatwo t mlłodcl"
l nadprogram. — HELIOS: „Mam 19 lat" 1 „Clenie
. -/uoghaju".

MIKOI.0W — ADRIA: „Królowa praedmlescla" oraz
„,!oj obrońcy Ftlp I Flap".

NOWY BYTOM — PATRIA; „Motyl htaipaBakl** I
. Nieusprawiedliwiona godzina".

NOWA WIEŚ Ś— PIAST: „Druga mlłoM" I „Dla
c'nobte aenlonto". — SIENKIEWICZ: „Pani Walew­
s ka" ) „Ten którego ukochałam".

PIEKARY — APOLLO: „Patrol na pustyni" | „Nie­
inoana dziewczyną".

PIEKARY SL. — UCIECHA: „Kobieta stuka mlło­
«cl" oraz „Przeklęty skarb".

riOTROWICE — PIAST: „Alarm n* moreu" 1 „Pan­
na LI II" (Dochód na FON).

RADZIONKÓW — CA8INO: „Zdrajca" I „PUanlar*
Warszawy".

RUDA — BAŁTYK: „Zaginiona dżungla" or»i Naj­
nowsza 8hlrle Te pi*.

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Ułan księcia
aózefa' I „Wesoły włóczęga". — APOLLO: „ó*m* ton*
s nnbrodego" oraz „Nancy Steel* zginęła".

RYBNIK - ŚWIT- „Ptasznik z Tyrolu" oraz „Cle­
nie Paryża".— HELIOS: „W cleniu kraj/s*" i nad­
program. — APOLLO: „Marko Polo" oraz „Biały mo­
tyl".

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TO WIROWEJ W KATOWICACH

z dnia 16 września.
Ceny ro*um<e/<j «<e •* lowor standartowy, wegl. tret­
M$i jakości ea 100 kg «e handlu hurtowym, parytet

wagon Katowice, przy dostawie bieżącej.
Ceny orientacyjne: Pszenica czerwona twarda Si.BO

—22, Jednolita 31.25—21.76, iblerana ».75—««, tyto
1S.50—1C .76, Jęczmień przemlałowy 17—17 .50, pastewny
ló.TS—W.9B, Owle* Jednolity 17—17.50, zbierany 10.36—
li;.75, Kukurydza 21.50—22. Mąka pezenna gat. I wyc.
0—M PTOC . 88.50 —42.*), gat. I 0 —60 proc. 88—88.60, gat.
I-A 0 —«5 proc. 88.50—36.50, gat. II 80—86 proc. 81.60—
88.80, gat. II-A 50 -86 proc. 30-21, gat. III 66—TO proc
17.25—18.25, pastewna 12—13, razowa 0—95 proc. 29.50—
8.1.50, Mąka ziemniaczana superior U—88, Otręby psian­
nB grube priera. stand. 11.36—12.26 .arodnl* 10.35-10.76,
u.lalki* 8.60—10, tytnle 9.26—9.76, Hreczka 18—18 .50 .
Groch polny 27.60—28.60, Wiktoria 80.50—81.50, Fasola
biała 38—86, Wyka 21—22, Mak 78-76, R»n>ak almowy
48.80 —44, Ziemniaki J»daln* 4.76—6 .26, Kuchy lniane
ln.50 -20, rzepakowe ił-18410, Śrut *ojowy 16-26.60, i
pi-stok palmowych 14—14.50, słonecznikowy 18—17, lnia­
ny 1!»J19.B0, Słoma prasowana 4—4.60, Siano łąkowa 8.60
-7.50, Klano koniczyn* 1M-SM . T*tvl*nci» spokojna.
OgObty obrót 1480 kor*.

Jr\CHOWAŁAM SWĄ DZIEWCZĘCĄ CERĘ
DZIĘKI OLEJKOWI OLIWKOWEMU

MAM IAT 44 I JAK­
KOLWieg OD JO
IA7 JESIEM MC.
łATKĄ. ZACHO­
WAtAM MtODOŚĆ

SWEJ C««Y.

nZY fOMOCY OUJKU
ouwKoweoo pteirjo­
NOWAIAM MtOOOić
I WYTWORNOSĆ CMH,
KTÓRA TAK tAKOZO"OOOIA

Sią MEMU
MĘŻOWI
IAK JA TO

ROBIĘ ł

.­*

RANO I WtfCZORtM, W CIĄGU 2 MI­
NUT, MASUJĘ IEKKO TWARZ, SZYJC,
I RAMIONA OBFITĄ I (AOOONA. HA­

NĄ MYDŁA PAlMOUVE, WYRABIANI­
OO NA OUJKU OLIWKOWYM.
SPtÓKUJC PIANE LETNIĄ,
A NASTĘPNIE ZIMNĄ WO­
DĄ. CZYŃ WIĘC IO SAMO I
STOSUJ TEN ZABIEO OLEJ­
KIEM OLIWKOWYM, A NIE
STRACISZ MIŁOŚCI MĘŻA.

*£'•

Zada* «i,u»«*»
**oo nydłw
Pola<oliv*.

Strzet ile notk*.
dowsictwl

SHAMPOO PALMOL!VE. PlELĘCNUlE WŁOSY .IAK MYPŁ.O PALMOLIVE C6PĘ

i^ycic apoplowe f %*y€?hr>wani<» fijyrjfie

Pierwsza porażka Polski z Łotwa
Na *rt»<ron!« wx>ja*owy*n w Rydze wcfcec 1S

tysiajey w;d»6w odlbył s:«j rn.ędryparMtwcwy m«<n
iplłltar.sk: rłAm cdzy druaja repretentacj^ Polski i
reprez«mt«C3J) Łhvy. Zwyc:«jt>two Po r*i P erwszy
odin r>sł« Łotwa w »tc*nrnku 2:1 (1:1).

Be oko było p«?kni« pnystrojene flatrgimi
wBiyetkch państw, z lotórytni Łoiy%w rołe»grłW'
doitycbc24i« m«<n« phkarske. W leiy honorowej*
<Tą*rA] ii m'ej»c« pos«ł R. P m-n!«ter Kłopotewki,
konsmil Ryaiewicj, mniater BcreJns i gło. B«r­
tis .

Pierwsi* minuty wyka-iioją., ż> Łotys2* «i*ł-*a
za WOTelkfl cenę do przełamania pa«y poranek

z Połełk*}. At«*i kab wcisyż dochodzą d0 bramki
Polaków, gtwartaj»K c ą,yle n:«b*»p eczn* sytua­
cje PcJaey fc-rająj zbyt wclno. Po*« tyim prze
trzymuj* rbyt długo p rV, M e<tey poszcłegóHny.
mi cze>5c:am: drożyny powstają cruze l^unc. Ło­
tys«e jako drożyna są hardziej zajran., wa:c/.n
bardzej agresywnej, pono<lt0 goroją snaczsie
w pcjedynkach. Ataki goipedarzy aurt* wciąt
pod bremke Pasków, lek, ze n«aza obro-na I
bramkarz są ciąnrle zatnłdn.efii. Pol«cy doeć e­
nergc-znie s« „odgryrajfl" i niejedrwiJcrotriie za­
grażają bramce m;ejsc<- wych.

W 26 ej minąjcie Yanai xd,>bywa pierwszy

0 drużynowe mistrzostwo Slaska w boksie

1:5
W Nowym Bytomiu odbył się mecz bok­

sefski z cyklu spotkań o drużynowe mistrzo­
strzostwo Śląska pomiędzy BKS Nowy By­
tom a Makkabi Sosnowiec. Zwycięstwo od­
niosła drużyna BKS, która na skutek tego
wysunęła się na drugie miejsce w tabeli
mistrzostw.

Wyniki zawodów są następujące: (BKS
na pierwszym miejscu).

W wadze muszej — Dziura znokauto­
wał w drugiej rundzie Grysgrina.

W wadze koguciej — Czyż uległ Bajt­
nerowi na skutek dyskwalifikacji.

W wadze piórkowej — Krawczyk zre­
misował z Abrahamem.

W wadze lekkiej — Chrobok znokauto­
wał już w pierwszej rundzie Stopnickiego.

W wadze półśredniej — Pandera zdobył

punkty walkowerem, bowiem przeciwnik
jego Ackerman nie stanął do walki.

W wadze średniej — Bański znokauto­
wał w pierwszej rundzie Baumera.

W wadze półciężkiej — Skrzeczek prze­
grał z Potokiem przez nokaut w drugiej
rundzie.

W wadze ciężkiej — BKS otrzymał
punkty walkowerem, gdyż Złotnik nie sta­
nął do walki z Paszkiem.

Po wyniku tym tabela przedstawia się
na stępująco:

IKB 4 8 54:10
BKS 4 6 36:28
Ruch 3 4 19:27
Makkabi 2 2 17:15
KPW 5 2 19:59
SIavia 4 0 17:61

Wyniki „Grand Prix Polski"
W niedzielę na Bielanach odbyły się mię­

dzynarodowe wyścigi motocyklowe o Grand
Prix Polski i nagrodę Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Trasa wynosiła 250 kim.

W klasie najsilniejszej (600 cem) pierwsze
miejsce zajął Niemiec Bungerz na DKW, u­
zyskując największą szybkość dnia 98,1 kim
na godzinę i zdobywając Grand Prix Polski
oraz nagrodę Prezydenta R. P.

2) Sirkiae Penti (Finlandia) na Nortonie,
8) Czerny Friedrich (Niemcy) na AJS., 4) Le­
mański Ignacy (Polska) na BMW.

W klasie b (do 350 cem) zwycięstwo od­
niósł Wuensche (Niemcy) na DKW, osiąga­
jąc 94.1 kim., 2) Tomson Johannes (Estonia)
na NSU.

Startujący w tej kategorii Szwed Karlsson
Helgę na „Husquarna" uległ wypadkowi na
trasie. Był to jedyny wypadek na zawodach.
Szwed potłukł się, ale na szczęście nie odniósł
żadnych poważniejszych obrażeń.

W klasie a (do 260 cem) pierwsze miej­
sce zajął Petruschke (Niemcy) na DKW, o­
siągając 94,1 klm-godz.

Wyniki juniorów przedstawiają się nastę­
pująco:

W klasie c iwycięźył Brendler 2 Łodzi na
maszynie Zuendapp przed Broniatowskim z
Pabianic na BMW.

W klasie b pierwszym był Grochowski z
Warszawy na Veloce(te, mając 81,8 klm-godz.

W klasie a zwyciężył por. Nahorski na
Rudge przed Klimkowskim na Rudge.

BUDGE PRZECHODŹ. NA ZAWO ­
DOWSTWO?

Dzienniki amerykańskie donoszą, że naj­
lepszy tenisista świata, amerykanin Donald
Budge, zamierza z dniem 1 stycznia 1939 r.
przejść na zawodowstwo.

W pierwszych dniach stycznia Budge sto­
czyć ma pierwszy swój mecz jako zawodo­
wiec z Vinesem. Mecz ten odbyć się ma w
Madison Sąuare Garden.

Podobno BudgeWi zagwarantowano do­
chód w wysokości 150 tys. dolarów.

Prasa amerykańska donosi również, że
menażerowie proponują przejście na zawo­
dowstwo amerykańskiemu tenisiście Mąko,
partnerowi Badge'a w doublu.

Z WALK PIERWSZEJ LIG! ANGIELSKIEJ
W sobotę rozegrano szereg dalszych me­

czów o mistrzostwo I ligi angielskiej w pił­
ce nożnej. Ciekawsze wyniki notujemy?

Arsenał — Aston Villa 0:0
Birmingham — Preston 1:3
Blackpool — Grimsby Town 3:1
Brentt ord — Sunderl and 2 :3
Derby County — Stoke City 5:0
Leicester City — Bolton Wanderers 0K)
Liverpool — Leeds United 3:0
Manchester City — Chelsea 5:1
Sensacją rozgrywek sobotnich była po­

rażka leadera pierwszej ligi, druayny Ever­
ton, która pokonana została prze* Hudders­
field Town w •toaunko 0*3.

pirrrlct d"ia Łotyszów, aJe nasza drużynę aie me
peazy i podejmuj* szereg nowych ataków na
bramkę gospederzy Atak jednak gra zbyt chao­
tycznie i dopiero w 34.ej m.nuc:e udaje »i* Ha­
bowskerou z podane Łyk wyrównać. Od tej
chwili Pciacy grają nieco sprawniej. Nieatety, po
*amia»i:e pół, kiedy s-pcdziewen0 aie, że PoJacy"grają znaezn e lep ej, następuje zupełne zmra­
na sytuacji. Łotysze opanowali zupełnie bomko
a przewaga ich okresami staje się przygniatają­
cą.. W ciąga 20 maiut bramka polska jeet w ob­
lężeń u.

Mrugała bron! jednek brawurowe* a obrona
jest za wazę n« posterunku. Łotysze mimo ogro­
mnej przewag, n.c mogą uzyskać zwyciesk oj
branrki i od 30-ej mniwy zwalniają nieco temp.i,
tak, że gra staje się bardziej otwarta. Łotysze
są jednsk w dalszymi c.ągu bardziej agresywn'.

W 43.ej m nucie kierow*i'k ataku Łotyazów
Szajblis uzyskał drugę bramikę d8a Łotwy, uotj­
lając wynik dnia­

Zwycięstwo Łolysi&w było zupełnie siełużo­
ne. Przeważali oni nad Polakami zarówno w polu
jak i pod bramką Gra ich była optyetuie lep­
sza Zespól był bardziej wyrównany. Klęskę Ps­
iaków zawini! przede wszystkim naipad, w któ­
rym najsłabsi byli Scbaerfke i Artur. Gendera
był nieco lepszy, a skrzydłowi Łyiko i Hebowski
wykazali brak jakiej kolwiek samodzielnej ini­
cjatywy. Po przerwie atak polski zupełnie s o
roztleciał. Pomoc nasza była niezła. Obrona bar­
dzo dobro,'a bramkarz doskonały.

NIEMCY — RUMUNIA 4:1.
Bukareszt. W niedzielę na stadionie re­

prezentacyjnym w Bukareszcie, w obecności
40 tys. widzów rozegrany został międzypań­
stwowy mecz piłkarski Niemcy — Rumunia.

Zwyciężyła drużyna Niemiec 4:1 (1:0).
Bramki dla Niemców zdobyli: Hahne­

mann, Stroh — po jednej oraz Pesser dwie.
Honorowy punkt dla Rumunii wywalczył
Orża.

W pierwszej połowie meczu przewagę
mieli Rumuni, nie potrafili jej jednak uwi­
docznić cyfrowo.

Zawody prowadził sędzia jugosłowiański,
Mika Popowicz.

REKORD ŚWIATA W CHODZIE
Łotewski specjalista cihodu Lietikams ustano­

wił na zaw-edach w Rydze nowy rekord świata
w chodzie na 26 km, uzyskując wynik 2:00:25.4

Iz.

Dotychczasowy rekord świata neleAał "rów­
nie* do Łotysza,, DaUinscha i wynosił 2:00:46
godz.

BUDGE MISTRZEM STAN. ZJEDN.
Na kortach w Porest HiMa pod New Jorkiem

rozegrany został w niedziele finał gry pojedyn­
czej panów o mistrzostwo międzynarodowe Sta­
nów Zjednoczonych.

W finale, rozegra/nym Trcumiędizy dwoma gra­
czami amerykańskimi, Donald Budge pokonał
Mąko w czterech setach: 6:3, 6:8, 6:2, 6:1.

W finale gry pojedynczej pań AtberyJcaink&
Marbfle pokonała pewnie Australijkę Wynme W
2 setach: 6:0, 6:3.

REKORD WALASIEWICZÓWNY
WYRÓWNANY.

Nowy Jork. Amerykańska lekkoatletk?
Claire Isicon uzyskała w biegu na 50 mtr
wynik 6,4 sek.

Wynik powyższy jest oficjalnym rekor
dem świata, który należy do Walaaiewiczó­
wny od roku 1935.
NA BOISKACH PIŁKARSKICH LWOWA.

W niedzielę drużyna ligowa Pogoni ro­
zegrała mecz z drużyną Związku Legioni­
stów, wygrywając 7:0 (2:2). W drużynie Zw.
Legionistów grało kilku b, reprezentacyj­
nych piłkarzy z .Wackiem Kucharem na
ocele.
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Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Raaaaralk lajdti Orodaklaaa w CaortowtsKwlru \i •tułała* Macanki, nuu.io
•«»"'ij' l • Choraowta i>ny ulicy Oratyn­
akn>K»u uapodstawia Hrt.(Tl im k.p. e.
podaje «i» publlcaoai wladomoial, la dola
t» aaJdilsralka IW r. o mxii. lute) w sfl­
d/le h.iruym. Plac M. 1'llsudiktego aala »
Mkajd la tła. apraadaj w .irodie publleanaco
•natarta naletnce] do apadkobleroow po
«P UopoMata i rraoclaicn Olarlatiak Wa­fli '• rl aapaanej w ktled^r wltetyattj
łiirtA-hiiiwifH ton \i »>ka/ OS, poloao­
a»j w Sjariocińcu, al, Ckeraowaka *. nkła­
4aM .i «ie i lontu miaaskałnaao u pletro­
• *ao, waaaiatu raatnleklago t probudo­
ara I t*r»i» a l«.<i»*j powlsrschnl PM m?

NłaruehoaaeaU oaaaeotraaa aoatała na
tana tt-Mt ił, tana «n» wywołania wynoal
II 'TTi it. rriyst«puJm-y do pr/etarmi Jest
TtN«rU<any ilolyc rękojmi.; w wyaokoatl
J«0 zl.
VI Km. i;*> tw 11. Licytacja.

l>ma :«> pnidiier nka ltKW r. o godt.
10 18 w Sitdłle Karnym unia 9 odbędzie ale
aprtrdai w dr.»!/e publieineito prtatarfU
aalatacaj do dtuialki Kareta Oaadyry ala.
raakeatoaal aapłaaoaj w kaładła wl»ciyatnj
Itrla—wica tom v wykaz i.»;. polosonaj w
Krm/owlca.-h • Kamieniu przy ulicy Myca­
rej (C. skladajurej al« i domu mies/knl­
m-go I dom.i boi rnean t narodem I pndwo­
r/rm Oajdtty obatar nieruchomości w>no­
al Ul BI*.

Nlaruchomołć naincownna toatnla na
sunie 1* MO ał. cena ta* wywołania wynoal
I" \t< ri Priyattpujący do prtatarcu oho­
Wtątwny jest zlo/><! rękojmię w wysokości
1SS0 rl.
VI atu fil M II. Licytacja.

i>ma •.
­
.> pałdtiarnlka KM r. o godzinie

10 N w S.idrle Karnym aala ił odbcdzle a!c
• priodat w drodr* publlczneao przetarKU
nalełn,ce| do uhunlkuw Alfonna I Joanny
o.ittiur Dtaruehomoaei taplaana] w katadaa
wleciy»tej Braaiowłea tom XIII wykaz Ot
położonej w lirzo/owkach. ul. Plakaraka
K. akladajajca] ala • domu mlaatkalnaco,
chlewu I chlewików nu weale. OfdlDy »b­
azar Blarueboniodcl w>nnal 5«'.3 \W-.

Nieruchomość nazacowana mstała na
aumę *7 <Nał rl, rena ras wywołania wynoal
J4 6<i7 ił, Prarattpojąey do prtatargu ni>o­

J.at zloły,' rękojmie: w wynokoścl
a. TO zł.

łl«kc|m'» ralcły iłotyo w aotowitnta
albo w takich papierach w artoac i owye b
badl kalolccrkaeh wkładkowych instytu­
cji, w których wolno umloaicrae' fnndunta
łnalolctnlch Pap ery wartnOclowe przyjęte
beda » wartoacl trzech czwartych czescl
cenę alełdowej

Przy llcytacll beda tacbowane uaiawowa
warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym pu
btlcznym obwlrazczentem' nie będą podane
do wiadomcac: woruok' odmienne.

Prawa oeńb trzecich nie berta przeerkoda
do licytacji i przyaadzenla wlasnnacl na
rtecz nabywcy bez tattnełeń. Jetell owiby
la przed rozpoczęciem przetargu nie złota
dowodów, te wniosły powództwo o iwolnie­
zile nieruchomości lub je) czetcl od egze­
łtucli. oraz te uzyakaly poalannwienie wla­
tclwego andu. nakazujące tawleezena es­
aek uc jl

W alawa oeiatnicł dwóch tygodni pried
licytacja, wolno oglndać nleruchomo(Se| w
dni powszednie od godziny 8 do 1S, zał ak­tap^etepowanla egzekucyjnego mntoa
oględne w Bądala Orodikln w Chorzowie,
pi. Piłsudskiego nr 18 pmln 10.

Do nabycia nlemrhomoścl potrzebno Jest
aetwolenle p. Wojewody.

8TAWBCKI
(21! >0) Komornik rewiru VI.

IV Km. 2738/3T.

Obwieszczenie o licytacfl
Komornik Sr\du Grodzkiego w Chorzo­

wie, rewiru IV ogłusza, ze w czwartek,
dnia 2S wraesnla br. o godz. 9 -teJ sprzeda
publicznie w Chorzowie przy ul. Stawowej
Br 18, następuji\ce ruchomości:

1 maszynę do azycia „Singer", 1 stoi roz­
auwalny. 1 zegar ścienny, 1 kredens Ja­
dalkowy, 1 obraz w złotych ramach, 4
krzewią — oszacowano na Inczną sumĘ

860.00 złotych'. (2193)

Ruchomości powyz*ze oglądać motna na
miejscu 1 w czasie wyte) oznaczonym.

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
w Chorzowie, rewiru IV.

łl Km. HM/M,

Obwieszczenie o licytacji
Ogłn*zam, te w czwartek, dnia 20 wrze­

śnia 1M8 r. o godz. 10 w Katowicach przy
Ul. Astrów nr X. będę sprzedawał następu­
jące ruchoruoSci:

1 dywan perski czerwony, 1 dywan wie­
deński, 1 dywan mostek I 1 maknta —

wartości szacunkowe) 2.500 zł.
Ruchomości powyższa osln,dn|S motna tia

miejscu w czasie oznaczonym przed rozpo­
częciem licytacji. (2107)

Koi I II.

I. 1'rrtjrl Skarboiry
w Chorzowie.

Licytacja

Na zdjfciu — szybouicc, ufundowany i prze­
kazany szkole szybowcowej w Auksz tagir ach
przez kolo kobiece LOPP w Baranowiczach.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sadu Grodzkiego w Katowl­
uh rewiru VII. Józef llortel. majitey
incalarla w Katowicach, ul. Sobieskiego
• 16, na podstawia nrt. M kpa podaje do
ililiizu.) wiadomości, te dnia Jo września
M r. o godz. 10 w Nowe) Wsi. ul. J-go

Maja nr '.'. odhedrle »lę 1-aza licytacja ru­
choroodcl, składających «lę «:

marynarki czarne) bez rękawów, mary­
narki popielatej bez rękawów, marynar­
ki czarne) nie wykończone), marynarki
granatowe). 3 marynarek nie wykoń­
czonych bez rękawów, 1 pary apodnl wl­
zytow; eh. atoliczka mał eg o, 2 stoja­
ków na kwiaty, pulpitu czerwonego, .lu­
tego regalu sklepowego. 2 lad sklepo­
wych,. 1 stołu a szuflada., 3M m. mate­
riału na płaaasaa Urnowe I letnie oraz
na uhruula w rótnych kolorach — oszn ­

cowanych na tucznu sumę zl 4.291.
Huchomoścl motrcB. ogląda.' w dniu licy­

tacji w miejscu 1 cza«le wyże) oznaczonym.
Katowce. 12 września 1938 r. (219ł)

KOMOHMK SADU GRODZKIEGO
w Katowic.ich. rewiru VII.

SPN/EDA/EI MIESZKANIA

Sprzedam

gospodarstwo
100 morgowe

kolo Tam. Gór —
potrzeł>n« /yotów­
ka 30 000,— xi
Wolny Piotr, Załę­
że, L manewsk e­
KO 9. (2870)

Kraków
Kamienica crtero­
p vtrowa — (Ba
sitowe.) — luksu­
sowy komfort —
275,000. Dobre lo­
kata! — Sprzeda:
„Informator" Kra­
ków, Pijarska 19.

(20-]8

Bt/.Ut -tr.o mał­
żeństwo poszukuje

poKoju z kuchnią
. w okolicy Katów c
Zjrłosrenia do Ad­
ministracji P. Z

'-od ,A. E."
(28o7)

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Wykonult

Tcl. 308 -78

wszelkiego rodzaju druki, jak bilety
wizytowe, zawiadomienia ślubne,
klepsydry, programy, afisze, prospekty
handlowe, formularze.broszurki, książki,
czasopisma, pocztówki, listy, itp. szybko,
solidnie, po cenach umiarkowanych.

KATOWICE, UL. BATOREGO 2

Firanki nowoczesne dehoracje okien
MENCZEL, Katowice, pi. N. Piłsudskiego 2

Mieszkanie
1 pokój z ku-chn':},
czynsz 20 zł nre­
si^cznie, — ffai i
światło, znajdują­
ceai^o2minuy
cd dworca w Ka-I
towicach. zamień fj
na 2 poikoje z ku­
chnią również w
Katowicach. Ofer­
tydoAdm.P.Z
pod „Dwa pekoje".

IOKALE
IMANDLOWE

Pofrzuikuje się
lokalu

złożomego z 2—3
pokoi na biwo ad­
wokcoke w cen
trum miasta. Zglo.
szena "z podaniem
warunków do Ad­
ministracji P. Z .
pod „Kancelare".

(2865)
IIIIIIIIIIIIIIII

I Urząd Skarbowy w Chorzowie
OghMfl następującą s.prze<leiż rucho­
mości w drodze egzekucji:

w Chorzowie dnia 6 peździernike
19i!W reku o frod>zini« 10 przy ulicy
Byioiiiik.cj 14 we Firmie Polj>ein Sp.zo.o.:

maszyny do swzenia pierza mar­
ki AotWt Wa.lmayer,

maszyny do prania pierza mar­
Auijfu«t W&.lmayer,

maszyny do odkurzania perze mar­
ki Aufrust Wa}mayer,

worka do pierza marki August
WaJ imayer,

4 motory eJektryezjie c-d 13 do 13
K. M„

koz:o-l do wytrzęsania pierza,
1 waga decyimaina,
pasy transmisyjne,
m.iszyna do pakowania p'erza.

(2195)

Urząd gminny w Cisownicy, pcw.
Cieszyn ogłasza niniejszym

przetarg nieograniczony
n»i wykonan:e refcót stanu surowego
nowejfo budynku szkoły powszechnej
w Cisownicy.

O.warce ofert nastgipi w dniu 1.
paźdzt-rnika 1938 reku c godz. 12 w
Wojowódzk:m Urzędzie Budownictwa
w Cieszynie.

Podkładki kosztorysowe wydaje
Urząd gminny w Cisownicy i Woje­
wódzki Urząd Budownictwa w Cie­
szynie, uJ. Stalmacha 34, II p_ gd"zie
można również przeglądać j»lany.

PRZEŁOaONY GMINY:
(—) P. Kowala.

(28M)

PENSJONAT

„ ŚLAZACZKA*
K. Mączyńskie]

WISŁA
Dziechcinka

Telefon nr 66

Reklama jest dźwignią
przedsiębiorstwa!

Dlatego ogłaszajcie się w naj.
większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym Ilustro­

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

I. Km. 8M/38.

Obwieszczenie o llcytacll
nieruchomości

Komornik Sądu Grodiklego w Zoraak
rewiru I. Murlan OaałkSwakl, muJnny UHD
aalarta w toraeb, Rynak nr 13, nu [)od»ta­
wla «rt.67(iI«79k.p. c. podaje do publi­
cznej wludoniofcl. la dnia ^8 DaidllarBUn
UH r. o BOdł, Klej w Zorui h w Kudzię
Orodikln odbadalt «I«J apraadai w Arodat
publlcanago prttargu aalaaąoaj do diutnika
Jana Za|orikla|0, górnika w Zuruch OHTU­
choinofii! Żury — rola tom 22 1. w . k 7*1
palaaonaj w Łoraab przy uiioy iiebnwej nr
s. akladająaaj »ia /. paztarovate domu mia­
aakalnaco, aaopf drawolinaj, U«I<;PU drew­
nlanafol oparkanlaola.

Klaruobonold ma urz^dzonn i, .,•,,. wie­
czy«tii w Sudzlo Ormlzklrii w Żorach.

Kupujący Winian okazu* alQ aezwole­
nliMii Pana Wojewody SliiHklego.Kiaruobomoid oaaaaowatui zoetnta na
»iiiii(; ll.OU,— zl, cena zaś wywołunlu wy­
noai ItMJS zl.

rrzyntcpuJniy do przetargu obowiązany
Jest zlotyć rękojmii; w wyaokoacl 1.109,TO zl.
I. Km. 1045/38.

Unia 2S października 1938 r. o godz. 11
w •ądsłl tlrodzklm w Żorach odbędzie ale
eprzeda* w drodze publicznego praataTIU
należącej do dłużników Andrzeja I Kmllll
Han/ków nleruehomoHcl: 1) Ilz.lo Dolna wy­
kaz Ł. 45. układającej ale z domu mieszkal­
nego, szopy drewnianej, atudnl.

Na nieruchomości znajduje ale 18 drzew
owocowych .

Obaaar tej nieruchomości wynosi I.M.55ha. NlerucliomolSĆ oszacowana zoetała na
kwota S.ftW.OU Ił, cena zaS wywołania
3 M3JT zl. — rrzyetepuJacy do przetargu
obowiązany jest zloiyc rekojinlu w wyso­
kość I 5<>8,»8 ał.

I) O godzinie 11.15 nieruchomości Bzie
Polne wykaz I.. 91. składającej alę z rolio obszarze 0.50 00 ha Nieruchomość ta
oszacowana została na kwotę 800.- zl. ce­
nn zaś wywołania wynosi zł 533,34. Trzy­
stępujący do przetargu obowiązany jest
zlozyc rckojmie. w wysokoAcl 80.— xl.

3) O godzinie I1JD nieruchomości nzle
Dolne wykaz I.. 101, składającej ale z roli
o obszarze 0 75 00 ha. Nieruchomość osza
eewana zoetala nn sumę zł 1 209,ftfl, cena
zaś wywołania wynosi zł 800.40. Przystę­
pujący do przetargu obowiązany Jr»t zło­
ży.

' ręknlmle w wyaokoScl zl 120,90.
Kupujący w.nlen wykazać się zezwole­

niem Panu Wojewody Śląskiego.
'tckojrnie należy zr>zyć w gotowlłnla al­

bo w .aklch papierach wartościowych bad«
kaiazeczkich wkladlwiwych instytucyl. «
których wolno umieszczać fundusze ma­
lo.etn'. <h Papiery wnrteśclnwe przyjęte
będą w wartości trzech czwartych części

icldo •1
Przy licytacji będą zachowań uetawo­

w warunki 'icytncyjne n Ile dodatkowym
o hli.rznym obwK'»zeczen1em nie hęda po­
dane dr wlpdomofct ^a.Mikl odmienne

Prawa osób trzecich i.le będą przeszko­
da nrzy licytacji I przy-ndzenlu własności
na rzecz nab»wcy bez zastrzeżeń jelell
osoby te orze/ rozpoCk.e-lem przetargu nie
«lo'B dowodu. Ze wnlo«iy powództwo I
zwolnienie nleruchomn«cl lub Je) część
od egzekucji 1 te • iyskały postanowienia
wleśclwego Sądu nakazujące zawieazenli
egzakud,

w ciągu ostatnich dwóch tygodni riTied
licytacja wolno oglndać nieruchomości w
rtn r.nws7edi).e od /orlzmy 'iBtne) do osiem
nastej, akta zaS postępowania egzekucyj­
nego można nrzeelądać w Sądzie Grodzkim
w Żorach. Rynek nr 8 sala nr 1.

Dnia 23 września 1038 r.
12192) OłBbKOWłKI, Komornik.

Drobne
oufosrenia orzy1­

mjiemv codz;en
'

rrie do eodz IC
wo tvliko 0 10 irr

Adminlstracła

Na zdjęciu — nowozbudowany gmach Giełdy Bawełnianej xv Gdyni, którego poświęcenie
odbyło się w dniu 25 bm. W tymże dniu zosialy zainaugurowane prace arbitrażu baweł­

nianego.

MAGISTRAT MIASTA KATOWIC
— Urząd Drogowy 1 Mierniczy rozpisuje

przetarg publiczny
na dzień 3 października 1938 r. godz. 12
na wykonanie robót kanalizacyjnych w
ul, Mikołowskiej na odcinku od ii. An­
drzeja do pi. Dr Rostka.

Bliższe szczegóły przetargu ogłoszo­
no w skrzynce na przetargi w gmachu
bmrowjm Katowice, ulica Młyńska 4.

MAGISTRAT.
(2869)

Repertuar HinotealPóui od 27 IX 1938
KINO CAPITOL

al. Plebiacrtowa 3

KINO CASIN0
Pietackieao 17 19

KINO C0L0SSEUH
ni.3Maja7

KINO „SŁONCE*
dawn. Rialto

KINO STYLOWY
Stawowa 19

KINO UNION
3 Maia 25

HEIDI — prokur.
Od środy: CHICAGO

ŻYCIE ZA HONOR — Lii Degower
Paul Hartimajnn — Rola Nobina

TYGRYS Z ESZNAPURU

OLIMPIADA
I.S7& serie święta narodów

PANI WALEWSKA
Greta Gaifoo — Charles BoyeT

LA HABANERA — pro*on*.
Żarach Learoder

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 łam n 70 mm)

i» 1 mmi Jednołamowjr aa stroni* tytułowej ii 1.00
la 1 m/m Jednotomowy w tekscis aa dal­
•zręb atronaoh

........
ti 0.st)

W DUALE OOŁ08ZEinOWTM(lIam=28mm)
ss. 1 m/m Jednolamowy »• O.26

Koimlar etrony: wysokoed 410 m/m, ezerokość 380 mm.
— mona tekstowa ma 4 łamy (1 łam —. 70 m/m),

strona ocłoaaeniowa ma 10 łamów (1 łam — 38 m/m).

DROBNE OGŁOSZENIA płaci się za słowo 20 gr
dis postukujących pracy

•'(••• •. 1"*r

matrymonialna
•••••••• °.Sn *r

tłustym drukiem ••*» V
Nojnlzsia esna drobnego OKloazenla zl 2.50 — dla po­

stukujących pracy ii 1.50.

NEKROLOGI

w tekscis do 20» m/m ta 1 m/m Jsdnołamowy 4.60 gr
w tekście ponad 200 m/m sa 1 m/m jadnołam. o,80 gr
w dłlala ecloatenlowym aa 1 m/m Jsdnołam, ».28 gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 16-tej dnia poprzedzającego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w ogłoaienlaeb ala apowatalaja do łndnnl.
zwrotu gotówki, ani te* ais obowiązuj* Administracje
do bezpłatnego powtórzenia egtoszenia a Ile trsde I s<n»
ogłoszenia nie tostaly wypaczone Zaatrtsienle mtejsci
bywa uwagladnlona a tyle, a Ile aaswaUJą aa ta wigle

dy redakcyjne ' tec.hnlewne.

Nie pwyjmujemy odpowiedaialnotei M omyłki
powalał* pisaa Badania tokatn talaionem.


